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i Redakcja i administracja «Nowego Kurjera Łódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | Cena »syłoszań: |-sza strona 50 kop. za wiers» 
< ago“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i ree 
a Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drebnc 
1 fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k, miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowa: I str. 50 kop., reklamy pe 
1 Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pelitowy ub jego miejseć. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów al ninistraca wypłacać nia będzie. | 
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mæ- |-sze przedstawienie dla prenunemeratorów „Nowego Kurjera Lódz iego'. -ax 


EATR POLSKI vzińówica. 


WILHELMA FELDKANA: 


Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do tiabyi 


SALA KONCERTOW 


BeA Tv” moe + ary 


Założycielka łódz. prywat. gimnazjum żeńskiego z prawami rządowemńi 


O. Gh. Szestakowa 


zawiadamia, że egzaminy wstępne do klas przygotowawczej, |, «li Il rozpoczią 

się dn, 5118 września o y, 6 wiecz, w gmachu rządowego umnazium żeńskiego 

przy Średniej i4. — Początek lekcji 1/14 października, Gimnazjum mieścić 
się będzie przy ul. Piotrkowskiej nr. Ż6. 


Przyjmowanie próśb odbywa się w uelszym ciącu r1I66 5 
Zarząd -99 
baru i aw ef a Piotrkowska 
a M 29 pa m me 42. | 


Obięty został przez byłego właściciela jednej z większych resta- 
uracji (baru) w Warszawie i, po gruntownym odnowieniu lokalu, 
poleca wykwitną kuchnię i piwa na szklanki wyłacznie 

z browarów ©. Stryckiego w Rydze. 
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yk chemiczna | d 
PRALNIA wae dee TEINI 


il filja 


= A m. 
W A Telefonu 851. 
ykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


akuratnig i tanio. 1439—124—11 


przedaż w administracji trwać będzie codzień do wiątku 15 września do s. 4, po poł. 
piątek już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwilu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku. 
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Warszawski Kabaret „Momus. 


„Wieczór £ekkiej Pieśni i Satyry”. Szczegóły w pró.ramach Bilety wtiześniej nabywać można w cukiewni Boszztows kiego. 


pws zaórz "m mW 


= . „SAMUEL ZBOROWSKI 


a w adm. „Nowego iKurjera Łódzkiego*, Zachodnia 37 codzeń od godz. 9 rano do 8 wiecz. 
Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie ieairuod godz. 5 no poł. 
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Kalendarzyk. 


Czwartek. ana i4 września 1911. 
"bztś; wudw. Kizyża św. 

jutro: Nikodema Kapł. 
WERONA 


Wśród popłochu. 


Obecnie nadchodzą szczegóły,  ilu- 
strujące wymiownie bardzo ostre przesi= 
leme fivausowe, którego widownią były 
Niemcy w ubiegłym tygodniu. Pisma 
wiedeńskie stwierdzają, że przesiienie ua 
giełdzie berlińskiej było spodziewane 
oddawna, wybuch jednak był tak 
iagly i nieoczekiwany, że równa się Ka- 
tasirofie. Na polu giełdowem Niemcy 
poniósły już porażkę, która, równa SIĘ 
przegranej bitwie, 


jego 


Zamieszanie, wywołane runami na 
kasy oszczędności i gwałtownem sprze- 
dawaniem papierów wartościowych jest 
ogromne, szkody bardzo dotkliwe, a 
wrażenie zabójczę. Wskutek zaniepoko: 
jenia rynek niemiecki pieniężny poniósł 
w ciągu miesiąca straty, wyrażające się 
już dziesiątkami miljonów, Wystarczy 
wskazać nato, że kurs akcji banku nie: 


ehen 


sobotę 16-gu Wrześma r. b. 
TYLKO JEDNO PRZEDSTAWIENIE 
Zupełnie nowy za,mujący program, w wyk. najlepszych sił 
momusowych na czele z Alfredem LUBELSKIM, Zygmuntem 
TROJANOWSKIM i innymi. 
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Agentury w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, rós Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rósji, za granicą i w Król. Polskiem. oprócz Łodzi i okolicy. oddane jest Domow: Handl, L. i E. Metzi.i Seka. 


Samuel Zborowski 


c szał 


au W piątek, t5 września r. b. o godz, 8 m, 15 wiecz. dany będzie 
dramat w 4 aktach J. Słowackiego, 


w opracowaniu seenicznem 
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mieckiepo od dnia 7 sierpnia © 
10 i pół, lowarzystwa „FÖnx® o 241 
pół, Tow. elektrycznego o 20, tramwa* 
jów berlińskich o 11, Kanada Pacific a 
22 i pół, kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 
o 20 procent, wszystkich akcyj przemye 
słowych, bankowych i komunikacyjnych 
niemieckich o 10 — 23 procent. 

W udstępstwie gorączkowego ubie< 
gania się za gotówką, rzucania papiee 
iow wartościowych fa giełdę i wycofy« 
wania oszczędności, położenie finanso< 
we Niemiec przybiera cliurarakter gros 
źny i w razie przedlużenia się niepa 
wności może nastąvić «atastrold. 

Mniejsze instytuc,e finansowe SĄ 
już poważnie zachwiane i utrzymują się 
tylko przy pomocy banków wielkich, 
ale i te bauii walczą 4 brakieni gotó* 
wki ponieważ Où rozpoczęcia SiĘ załar< 
gu marokańskiego zmniejszył Się, A W 
czasach Ostatnich ustał zupelnie dopływ 
pieniędzy z zagramicy, 

Uspokajające komunikaty o tem, ża 
rząd niemiecki gotów jest uznać pros 
tektorat Francji nad Marokiem, nieznacz* 
ne wywołują polepszenie. Jak donosi 
„Lok. Anz.*, run na kasę w: Królewcu 
był w poniedziałek tak silny, że wyco= 
fano znowu 250 tysięcy wkładów. We 


Spal 


a Ay ~ 


za 


' ataków wrżeszczało 35,000,.. 


wtorek, t. i. onegdaj, wróciła już równo-' 
waga. 
Kompromilacja — inaczej bowiem 


nazwać tego nie można — jest wielka, 
„Neues Wiener Journal“ pisze we wstęp- 


nym artykule wczorajszym bez ogró- 
dek. „Po raz pierwszy od czasów Bis- 
marka, polityka niemiecka wyśląpiła z 
energiją i stanowczo. Ale cóż za wido- 
wisko nam pokazano? Niemcy, które 
posiadają największą armię, Niemcy, 
pełne wewnętrznego ładu i dyscypliny. 
— Niemcy, które pod wzylędem handlu 
już tylko Anglji nie dorastają, Niemcy— 
bez których zezwolenia, jak brzmiało 
butne oświadczenie, nic w Świecie stać 
się nie może, — te Niemcy drżą, jak 
liść osiny („zittert wie Espenlaub“), sko~ 


ro zajrzała im w oczy możliwość 
prawdziwego zatargu. To jest fatalna 
historja*. 


Tak pisał onegdaj wpływowy dzien- 
mik wiedeński. A prasa berlińska skrom- 
nie przyznaje Francji prawo do protes 
ktoratu i martwi się, czy Francja zapew- 
ni Niemcom wyższe przywileje niż innym 
mocarstwom. 

jest prawdopodobne, że minister 
De Selves zgodzi się na lẹ część pro- 
pozycji niemieckich, która odnosi się do 
ustaleliia równouprawnienia gospodala 
czego wśrod mocarsiw, podpisanych na 
traktacie w Algeciras, 


“Kongres trade-inionów. 


W'obradującym obecnie w Newca- 
atle dorocznym kongresie trade:unionów 
angielskich uczestniczą delegaci, repre. 
zentiujący półtrzecia miliona członków. 
Obrady maią charakter bardzo barzliwy. 

Wielkie zwłaszcza wźburzenie wy= 
wołało ukazanie Się na kongresie przed- 
stawiciela ministerjium spraw wewiiętrz- 
nych.. Niektórzy „delegaci oświadczyli, 
że wobec lego, iż rząd pozwoiji sobie 
oddać do rozporządzenia kapiialistów 
wojska, „obecność przedstawiciela jego 
na kongresie jest niedopuszczalna, Dre- 
zes kowpiesu przypomniał, że przedsia- 
wiciel rządu zaproszony został przez 
komiiet kongresu. 

jeden , z. delegatów zwrócił uwagę, 
że trąde-uniony domagały się Zawsze 
utworzenia specjalnego minisieriuim pra- 
cy, wobec czeżo niedopuszczenie przede 
stawicieia mimsterjum spraw wewiięirz: 
nych ma KoOugres Sprzeczne jest. Z do- 
iychczasową polityką iraąade-umonó w, 


Po całym 
strony  nieprzejednanych 
sprawie niedopuszczenia na kongres 
przedstawicicia ministerjum spraw we- 
wnęlrznych «został odrzucony. =Nastęo- 
mie jednak. kongres olbrzymią większo* 
ścią głosów“ uchwalił rezolucję, prole- 
stującą przeciwko > mieszaniu się wojska 
do zatargu pracy z kapitałem, domaga- 
jącą się przeprowadzenia śledztwa w 


szeregu protestów ze 


wniosek w 


OKRUCHY 


NB 
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sprawie postępowania wojsk i policji w 
czasie ostatniego strajku i wreszcie żą= 
dającą wniesienia do parlamentu . pro- 
jektu ustawy, gwarantującej prawo 
strajku. 

Na temże posiedzeniu kongres więk- 
szością półtora miljona przeciwko 93 
tysiącom głosów powziął rezolucję na- 
stępującą: * „Kongres, będąc zdania, że 
militaryzm i utrzymanie stałej armji sta- 
nowi niebezpieczeństwo dla wolności 
ludów, sądzi, że nastał czas dla ulwo- 
rzenia armji, złożonej z obywateli, nie 


podlegających prawom wojskowym w 
czasie pokoju i pozostającej pod do- 


wództwem przez nich samych wybranych 
naczelników. Armja ta obywalelska słu- 


żyć winna jedynie dla celów obrónnych*. 


Socjaliści niemieccy a wojna. 


W Jenie na zjeździe socjainych de- 
mokratów prezydjum postawiło nastę- 
pujące wnioski: 

Zjazd niemieckich socjalnych demo: 
kratów w Jenie protestuje z całą sta- 
nowczością przećiw wszelkiej próbie wy- 
wołania morderczej wojny między na- 
rodami kulturalnymi, jakiemi są narody 
iraucuski i niemiecki, kióra to wojna z 
konieczności stałaby się wojną Świalo- 
wą i sprowadziłąby ogólną katastrofę. 
Tymi, którzy tu i tam współdziałają w 
podjudzaniu narodów kulturalnych i ina- 
ja w tem interes- są obok piratów ko= 
lonjalnych i szowimstów na morzu i łą- 
dzie, ci którzy pragną awansów 1 0d-= 
ziiaczen, jako leż iabrykanci i dostawcy 
imaterjajów wo,ennych, którzy -na Woj- 
mię zarobiiby, choć zginęłyby setki 1y- 
sięcy ludzi, 

Kongres stronnictwa oczekuje, że 
zwłaszcza niemiecka klasa robotnicza za- 
stosuje wszelkie Środki, aby zapobiedz 
wojnie światowej.  Zfazd domaga się 
natychmiastowego zwołania parlamentu, 
aby przedstawicielstwo ludu miało moż- 
nosé objawienia swego zdania. 


Laros! a ekonomia, 


Kiedy u nas od paru lat przyjmuje 
Się coraz szerzej augielska moda zupeł- 
nego golenia zarostu, ze względów jas 
koby hygienicznych — w Anglii powstał 
ruch przeciwko temu zwyczajowi. 

Anglicy, rmianiowicie, obiiczyli, 
golenie pochłania około 120 miljonów 
rocznie, Wychodząc z założenia, że pies 
mądze powyższe pożyleczniej zużytko= 
wać można, utworzone w tym celu 
Stowarzyszenie dla propagowania bro~ 
uy“ (»ociely for the propagation: ot the 
beardj zWraca się teraz do wszystkich 
wybiwych osobisiości w Auglji z przeds 
siawienietn korzyści różnych, Które przy- 
pisują noszeniu zarostu. 


Ażeby odezwy te lepszy miały sku- 
tek, dołączone do nich bywają dwie fo- 
tograije adresata, z których jedna przed- 
stawia go bez zarostu, druga zaś — 


że 


Ści. 


starannie retuszowana—z zarostem. Po- 
dobne odezwy z fotoprafjami otrzymali 
już lord Beresford, lord Roseberry, min. 
Asquith, Balfour, Chamberlain, Lloyd 
George, Conan Doyle r inni, 
Obrońcy zarostu twierdzą, że. za- 
rzut niehygieniczności wąsów, które ma- 
ją być siedliskiem bakterii i poważnie 
utrudniają hygieniczne picie, można ła» 
two odeprzeć przez wprowadzenie zwy= 
czaju picia ze szklanki rurką szklaną. 
Ale rurka szklana nie nadaje się do zup 
mleka zsiadłego, potraw z sosem i t d, 
w których tak nieestetyczuie i niehygie- 
nicznie macza się wąsy... Możeby tak za- 
łatwić sprawę „krakowskim  targiem*? 
Zostawić zarost, ale wąsy przystrzygać 
krótko? Byłoby to najracjonalniejsze, i 
zresztą tak u nas teraz najchętniej Się 
mężczyźni noszą. ; 


Ze świata, 


Q Testament kardynała 
Puzymy. Utwarto iestunient ks. kar- 
dynała Fużyny, który cały majątek swój 
zapisał „Bursie“ gimnazjalnej, zwanej 
Matem seminarjum*, 


Ujęcie morderców z 
przed 6 iat. W Gródku  Jagieloń- 
skim aresztowano 4-ch włościan: Anto- 
niego IKaczmara, Onuirego Karbowskie- 
go, Stefana iKarbowskiego i Mikołaja 
Pyhytiaka, pod zarzutem morderstwa, 
dokonanego przed 6-u laty na Mary 
Wróblewskiej, W r. 1905, w paździer- 
niku, zamordowali w Gródku jacyś 
sprawcy 70-letnią Marje Wróblewską, 
handlarkę ;arzyn, u której spodziewali 
się znalęzć większą gotówkę, bo zamor= 
dowana uchodziła za zamożną, Wszelkie 
dochodzenia w tej sprawie, wszczęte 
wtedy przez żandarmerję, mie wydały 
żadnych owoców. Zdawało się więc, że 
sprawców już się nie odszuka i Sprawa 
ucichła, r 

Przypadek , jednak 
sprawców / mordu w ręce sprawiedliwo- 
W więzieniu, umieszczonem przy 
sądzie karnym, odsiadywał niejaki Grze- 
gorz Przyszlak karę, 20-letniego więzie: 
nia za zamordowanie swego czasu listo- 
nosza Dowhuna. Przyszlak zdenęrwowa- 
ny, dokonał w więzieniu zamachu sa- 
mobójczego, ale utrzymano go przy ży- 
ciu. Ciężko chorego desperata wyspo- 
wiadał kapelan więzienny, przed którym 
Przyszlak przyznał się, „że zna wielką 
tajemnicę, której zdradzić nie może, bo 
jest związany przysięuwą*. Pod wpływem 
księdza powtórzył Przyszłak całą histo- 
rjię mordu po za spowiedzią: 

W r. 1905: wracał. pewnego wieczo- 
ru do domu obok mieszkania Wróblew- 
skiej. W tej chwili wybiegli stamtąd ja- 
cyś czterej ludzie, którzy udali się do 
pobliskiej rzeki i tam myli ręce. Przy- 
szlak ukryty za murem podsłuchiwał 
ich rozmowy i poznał ich z twarzy, 
Gdy wyszedł z ukrycia, ci wzięli od 
niego pod groźbą śmierci uroczystą 
przysięgę, że ich nie wyda, poczem o- 
powiedzieli mu cały przebieg zbrodni, 
Obecnie wszyscy czterej osadzeni zostali 
w więzieniu. 


wydał obecnie 


Przyjście na świat owego noworod- 
ka połączone było z kosztownym wy- 


datkiem. i kłopotami. 


Sprowadzono do nięgo dwóch opie- 

Ź TYG O D N IA kunów, którzy próżno starali się wlać 

z : " więcej życia w powiórzoego ich pieczy 

E tTa pupilka. 

1 Stwierdzno w nim ogólnie zanik 

Richityc'ny, wrieszążący malec, — Nowy opie- si} czego- dowodem było, iż przestał on 

kun. — Itobleimatyczny ratunek. — Chłopcy re- nawet krzyczeć „35,000“, natomiast u- 
gtsuracyjni. — Bezprawie się przyjęło, — Poczu- 


cie ctyki, — bistorjazo „inteligentnej“ panience, 


„ Liczy sobie obecnie dni... dwieście 
kilkanaście. 
Przyszedł na świat rachitycznym 


malcem, któremu nie było w stanie po- 
módz nawet błogosławieństwo duszpa- 
sterza wierzących. 

" Krzykliwy był niezmiernie od pierw- 
szego "momentu, kiedy otwórzył swe 
zaropiałe Oczęia. 

Slownik jednak tega nierozwiniętego 
noworodka nie był zbytnio zasobnym: 
dwa raży dzieńnie wśród konwulsyjnych 


Dojrzali ludzie z pobłaźliwym u- 
śmiechem spoglądali na niedonoszony 
płód, jaknajwidocznięj równie rachitycz= 
dych rodziców: 


czył 
pdzieindziej przeczytano. 


ztośliwi — że 
wawcę, kióry podobno nie odznacza się 
„zbyt wybitnemi zdolnościami pedago- 
BICZNEMI... 


cach, nie mogę pominąć milczeniem tak 


się tylko powtarzać to, co. mu 


Młodzianek 


podrastał, lecz nie na 


pociechę swych życiodawców. Utrzymy- 
wanie go przy życiu było tak kosztow- 
nem, 
uwzeba było poprosić jeszcze jednego 
opiekuna. 


iż do dalszego wychowania po- 


Dotychczasowi życiodawcy usunęli 


się w stan spoczynku — czy zaś nowy 
opiekun zaradzi coś kwilącemu boleśnie 
niemowięciu—przesądzać nie będziemy. 


Mówią wszakże — jak to zwykie 
trzeba zmienić wychoe= 


Kiedy już zacząłem pisać o mal- 


rzy przed Waszemi oczyma kręcą się W 
restauracjach? 

Od 9 najwyżej do iat 15. 

Gdzież więc zapodziało się humani» 
tarne prawo, zabezpieczające wiek mło: 


zwanych „piccolo“, którzy służą do pow 
mocy kelnerom restauracyjnym. 
Spójrzcie na ich w większości wy» 
bladłe twarzyczki, zaczerwienione oczy, 
podkrążone sinemi obwódkami, a litość 


w Waszych sercach obudzić się musi na 
myśl, iż setki tych dzieciaków 
ne są warunkami życiowymi zaprzęgnąć 
się od wczesna do ciężkiej, wielogodzin= 
nej pracy — pracy w 
bójczej atmosferze i w 
zawsze odpowiędniem dla ich miłodocia 
nego wieku. 


zmuszo- 


wyjątkowej 
otoczeniu 


za- 
nie 


A przecież istnieją przepisy, Okre- 


Ślające warunki pracy dła chłopców re- 
stauracyjnych. 


Obowiązującę rozporządzenie akcy- 


zy z roku 1901 wyraźnie określa, że do 
restauracji mogą być przyjmowani w 
w charakterze obsługi nie 
lat 15, w zakładach zaś, gdzie sprzeda - 
wane są napoje wyskokowe, nie młodsi 
nad lat 18. 


młodsi nad 


A ile lat dacie tym „piccolo“, któ- 


"wistnej, sprzedawania przekonań i 


to takie state wśród naszego ogółu zj 
wiska. 


wnèj i 4 
cudzym biletem pragnęła sobie „BEZIN 


żącał słusznego wykupienia biletu i doe 


na niewisnym buziacz ku 
panienki ? 


A `- 
25, 


[] Tow. literatów i dzy. 
nikarzy polskich w Amem, 
Północnej zawiązało się w Cha. 
z lmicjatywy znanego pisarza poki 
amerykańskiego, Stan. Osady, 4 

__ Według statutów, ma Ono zarzą 
nie „podniesienie poziomu etyki w dz 
nikarstiwie polsko-amerykańskiem, ę 
iwarzanie Ścisłej jedności narodo 
społecznego życia na wycho 
kontakt z życiem Macierzy przez p 
gnowanie z nią wspólnej myśli, uczę 
czynów* obok samopomocy 
jalnej. 


Członkowie składają deklarację 
poddają się wykluczeniu z Towifq 
sąd, w razie, gdyby  któremukolwia 
nich dowiedziono grzechów: rozbiiim 
narodowej jedńości wychodźtwa, pra 
ciwko łączności z Macierzą, sze 
zachłanności partyjnej jątrzącej i nię 


dla względów materjalnych: 

Do Towarzystwa natychmiast p 
zorganizowaniu przystąpiło  czternąją 
członków, reprezentujących 11 pism pg 
skich. i 

C] Polskie Tow. samo 
mocy i oświaty w celu zjedńocę 
nia poiaków, zamieszkałych w Brazyj 
powstało w Rio de Janeiro. i 

Według statutów Tow. ma 
dążyć do tworzenia Środowisk  kultip 
polskiej w Ameryce południowej, do fie 
sienią pomocy materialnej rodakom, ja 
koteż do przyczyniania się do „chwaj 
narodu polskiego przez szerzenie wiadę 
mości o nowych zdobyczach wie 
nauki polskiej, © przyjmowaniu udziak 
czynnego rodaków w sprawach ogólno 
soołecznych i podniesienia protestu gy 
razie zakusów obcopiemieńców na hong 
kultury polskiej“. 

W szczęyólności ma ORO 
„zjednoczenie polaków 
cych z narodem i kulturą polską cudz 
ziemców, utrzymywanie języka,  duchę 
narodowego i Kultury polskiej, i 
łączności z krajem ojczystym — Polskę 
doskonalenie się moralne i umysłowę 
godne reprezentowania narodowości poj 
skiej przez Tow..i poszczególnych jęgł 
członków”. i 

Drogi, jakiemi> Tow. ma zdążać 
urzeczywistnienia swoich celów, są aná 
logiczne do środków, jakiemi posługują 
się oświatowo-kulturałne Tow, w krajů 


, 
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X Czesław Świrski. „Kit 
Wii.“ donosi, że skązany na beztermió+ 
we ciężkie roboty w sprawie bezdańe 
skiej, Czesław Swirski został przewie 
ziony do Wilna do rosyjskiego więzie 
gubern;alnego. 


X Echa zajścia. „Kur. Wil 
dowiaduje się, żę radca rządu gubernia 
nego wileńskiego, Sztrumer, głośny Bor 
hater zajścia w restauracji „Myśliwskiej, 
spoliczkowany przez p. Kl, wyjechśl 
do Petersburga i więcej do Wilna 4 
wróci. ; j 

P, Szt, wyraził się obelżywie o jęt 
polskim, gdy jeden z obecnych w me 


a EE 


dzieńczy przed wycieńczającą ponad siły 
pracą, zabezpieczające giętki, niewyrQ 
biony jeszcze charakter  małoletnidi 
przed zgorszeniem i zepsuciem ? 
Widocznie prawo, o którem mowi 
nie przenika do duszy majątki rob 
cych właścicieli restauracji, jadłodajni itp 
zakładów. ' 
Jaskrawy brak poczucia etycznego 
Zresztą — brak poczucia etyczne 


Opowiadańo mi naprzykład o pē: 
inieligentaej panience, która - 


teresownie* przejechać tramwajem... 
Oburzyła się na konduktora, który 


piero wskutek interwencji współpaste 


żerów, raczyła wspaniałomyślnie zapłać 
cić 5 kop. i 


Czy rumieniec wstydu nie wykwiłł. 
„inteligenta 


Napewno: nie = myśmy przyzwyi 


cza ili-sigs- nig rumienić, 


Yang. 
+ © 
& 


racji polaków, przechodząc «olo p. 
|, zaczepił go rękawem, a następnie 
zeprosił po polsku. 


liadomości krajowe, 


+ Zmniejszenie 
iąt. W bardzo ważnej Sprawie 
niejszenia liczby świąt, w myśl zna- 
io dekretu Ojca Świętego, odbyło się 
kgdaj w Warszawie zebranie, na któ- 
obecni wyrazili zdanie, że ze wzglę= 
iw ekonomicznych i dla dorównania 
ensywności pracy innych  społe- 
eństw, -wprowadzenie w wykonanie 
spomnianego już dekretu papieskiego 
dn. 2-go lipca r. b. byłoby pożyte: 
me i dla interesów kraju potrzebne, 


Przypomniano przytem, że już w 
u 1852 papież Pius IX upoważnił 
oboszczów do przenoszenia na naj- 
ższą niedzielę świąt parafialnych, któ- 
obowiązując w danych granicach te- 
orjalnych, powiększają liczbę dni bez- 
ynności i próżnowania. 

W tem położeniu rzeczy uznano, iż 
żądane jest możliwie szerokie wyja- 
ienie doniosłości sprawy, w kierunku 
odniesienia wytwórczości kraju i zwię- 
enia dobrobytu pracowników — tak 
jinych, jak handlowych i przemysło* 
ych, a tem samem zwiększenia ma'4- 
u narodowego. 


+ Tow. opieki nad zabyt- 
jami przeszłości. ' Towarzystwo 
peki nad zabytkami przeszłości, od 
hwili powstania swego, zwróciło szcze= 
ólną uwagę na dzielnicę staromiejską 
arszawską, Tow. starało się rozbu- 
zić w społeczeństwie ideę Odrodzenia 
j dzielnicy, tak ściśle związanej z dzie- 
ami Warszawy, a jednocześnie przed 
dnośnemi władzami poczyniło starania 
» uporządkowanie jej. 


liozby 


Zabiegi Tow. zaczynają się uwień- 
ać pomyślnymi skutkami: magistrat 
postanowił znieść targowisko na rynku 
Starego Miasta oraz zabrukować je w 
bdpowiedni sposób, a z drugiej znów 
Wrony wiele osób zainteresowało się 
lzielnicą Starego Miasta, pragnąc za- 
mieszkać w niej, po ukończeniu upo- 
ądkowania. Jednocześnie po rozwa- 
teniu na zebraniu majowem spraw na- 
bycia dla towarzystwa domu, zarząd 
ej imstytucji rozpoczął poszukiwania w 
dzielnicy staromiejskiej, 

Po dłuższych badaniach zarząd Tow. 


uSiasECZIWE zatrzy naa >< Hau GUMEM 
nr. 32 przy ul. Stare Miasto, posiadają- 
cym numer hypoteczny 54. Dom ten, 
posiadający dwa fronty (od Starego 
Miasta i Krzywego Koła) ma świetną 
przeszłość, należał bowiem do rodziny 
dawnych  patrycjuszów warszawskich, 
wójta Baryczki; dotychczas pomimo 
wielu zmian, poczynionych z biegiem 
czasu, zachował on wzplędnie swój wy- 
gląd pierwotny. Wreszcie rozkład loka- 
łów w domu tym najlepie) odpowiada 
zamierzeniom zarządu, który projektuje 
urządzenie tam muzeum Starej Warsza- 
wy oraz szeregu wystaw specjalnych. 
Wszystkie te względy przemawiały na 
korzyść nabycia tego domu, a jednocze- 
śnie wzmożona ofiarność ludzi, sympa= 
tyzującycu z projekiem Tow, pozwoliła 
na_rychlejsze wprowadzenie go w czyn. 


Odnośny wniosek zarząd Towarzy- 
stwa przedstawił nadzwyczajnemu zgro- 
madzeniu ogólnemu, które odbyło się 
wczoraj w gmachu Towarzystwa kredy- 
towego m. Warszawy. Wniosek ten 
zreierował p. Broniewski, a szczegółów, 
dotyczących budowy domu oraz pro- 
jektowanych przeróbek, udzielił arch. 
Marconi. Po długiej dyskusji zgroma- 
dzeni upoważnili pp.: Edwarda hr. Kra- 
sińskiegoy, adw. Włodzimierza „Powi- 
chrowskiego i Aleksandra IGraushara do 
zawarcia osialeczaej umowy 4 właści- 
cielką dotychczasową, p. Heleną z Szan= 
cerów Steinoergową, w Sprawie nabycia 


wyżej wspomnianego domu za Sumę 
52,000 rb. 

Odnośny akt, sporządzony przed 
re,eniem Rzepacsnn zebrani podpisali 
na zgromaJzeń il, 

+ Urożyzna mąki. Mąka w 
Warszawie drożeje prawie z dnia na 


dzień, Pochódzi to w pewnej mierze z 
powodu nieurodzaja w Rosji, głównym 
jednak powodem są nieuporządkowane 
stosunki w tęj gałęzi handlu, 

Zębrania giełdy mącznej odbywają 
się w gmachu gieldy, przy ul. Królew- 
skiej, codziennie z wyjątkiem niedziel, 
świąt i sobót, od godz, 4 — 6 po po- 
łudniu. Na zebraniach jednak bywa 
bardzo niewiele osób. Za to na tejże 
ulicy, w pobliżu giełdy, oraz w Dlizkich 
kawiarniach i piwiarniach zgromadzają 
się codziennie, w “godzinach oOznączo= 
nych, całe tłumy faktorów, oraz speku - 
lantów. 


Nikt nie wie, jakie zawierają „tran- 
zakcje”, nikt mie przeniknął tajemnicy 
ich spekulacji, albowiem melda mączna 
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w Warszawie jest z pewnością wyjątko - 
wą giełdą, jakiej drugiej niema na ca- 
łym Świecie. Jest to giełda bez mekle- 
rów, czyli agentów przysięgłych, pośre- 
dniczących między sprzedaiącymi a na- 
bywcami, kontrolujących — tranzakcję, 
wreszcie notujących ceny urzędowe. 

Na giełdzie mącznej «w Warszawie 
nikt nie koniroluje, nikt nie notuje ceny. 
Co dwa tygodnie cenę wywiesza jeden 
z faktorów, będący w porozumieniu z 
innymi faktorami, 


W tem położeniu rzeczy giełda 
mączna nie jest wcale giełdą, lecz tere- 
nem zbierania się pokątnych faktorów i 
ułatwieniem ich spekulacji. Mąka rosyj- 
ska zdiożała w ostatnich kilku tygo- 
dniach o 3 rb. na worku 5-pudowym. 
Podrożenie to wywołane było (jak za- 
pewniają faktorzy) nieurodzajem w Ro- 
sji i brakiem mąki w Warszawie., Je- 
dnakże nieurodzaj w Rosji dotknął tyl- 
ko kilka gubernii, a czy brak mąki w 
Warszawie nie był wywołany sztucznie? 

W każdym razie należało oddawna 
zreformować gieidę imączią na wzór in- 
nych giełd we właściwem słowa znacze- 
niu. Obecnie, wobec niebywałego po- 
drożenia mąki i spodziewanego jeszcze 
„odniesienia się cen iego najważniejsze- 
go artykułu codziennej potrzeby, konie- 
czność wymaga rozciąśnięcią kontroli 
nad spźkuiantami I haiiuiu.ącyiai mąka. 


Pożar kasy. Wczoraj o 
godzinie 11 wieczorem na stacji i4Otioł- 
ki odnogi kaliskiej, wskutek przewióce- 
nia się lampy nafiowej, przy której ka- 
sjer dokonywał obliczenia dochodu 
dziennego, spaliło się 321 rb. gotówką 
i znaczna część biletów. Pożar ugaszojo 
przy pomocy służby stacyjnej, 


Na giełdzie łódzkiej, 


Wczoraj w lokalu giełdy przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 85, pod przewodnic- 
twem wice-prezesa komitetu giełdowego 
d-ra Józefa Konica, odbyła się narada z 
udziałem przedstawicieli większych firm 
przemysłowych i handlowych w Łodzi. 

Na naradzie tej omawiano: potrzebę 
wznowienia zebrań giełdowych i wszyscy, 
zabierający głos w tei sprawie, wykazy- 
wali potrzebę i korzyść takich zebrań 
dla należytego unormowania handlu pa- 
pierami publicznemi, oraz dla wzajem- 
nego porozumiewania się w różnych 
sprawach. 


i | 


Uznano w zasadzie potrzebę czę. 
stych zebrań, na razie jednak, postano« 
wiono prosić komitet giełłowy o wys 
znaczenie terminu zebrań tylko raz ma 
tydzień, w każdą środę między godz. 4 
i 7 wieczorem. 


— z 


Przedstawienia teatralne 
üla naszych prenumeratorów. 


Jutro, 15 b. m, w Teatrze Polskim 
A. Zelwerowicza przy ulicy Cegielnianej 
nr. 63, odbędzie się pierwsze przedsta” 
wienie dla naszych prenumeratorów gó 
cenach zniżonych do połowy. 

Dany będzie piękny dramat Słówa: 
ckiego p. t: 


Samuel Zborowski. 


Bilety można nabywać w Admini 
stracji „Kurjera* w dniu dzisiejszym do 
godziny % wieczorem; jutro |od godziny 
9 rano do 5 po południu, od 
godziny 6 — w kasie teatralnej 
po cenach zwyczajnycu 

Każdy z prenumeratorów, po ©6* 
kazaniu kwitu z opłaconej prenumera- 
ty za ostatni miesiąc ma prawo nąbycia 
4 biletów po cenie zniżcnej. 


Redakcja 
„How, Kurjera Łódzk.'* 


KRONIKA. 


= (k) Porządki sanitarne: 
Do kómisii sanitarnej wplynęiy dwa 
podania: jedno od lokatorów z domu 
przy ulicy Staro-Zarzewskiej nr. 141, 
drugie od M. Koprowskiej, zamieszkałej 
przy ul. Widzewskiej nr. 90. 

W pierwszem podaniu lokatorży za- 
wiadamiają o niebywałych nieporządkach 
w ustępie, oraz o tem, że stróż, gdy się 
zbiera większa ilość nieczystości rozlewa 
je po podwórzu, a nawet do rynsztoka 
na ulicy. 

Pani Koprowska komunikuje, że 
w domu przy ul. Widzewskiej nr: 90, 
warunki sanitarne są niemożliwe do te- 
go stopnia, że grozi rozprzestrzenieniem 
chorób zakaźnych. 

Miejska komisja ‘sanitarna przedsię: 


Wycieczka do. Pulaw, 
Kazimierza i Janowca. 


(Dalszy ciąg). 


Nasyciwszy wzrok naturą, postanowi- 
liśmy zwiedzić miasteczko, a więc najpierw 
kościoł św. Anny, który ma piękną fa- 
cjatę i stare okna w ołów oprawne, Tam 
spuściliśmy się w podziemia, gdzie przecho: 
wua się b. dobrze ciała zmariych księży, pra- 
wie tak samo, jek w podziemiach klasztoru 
o0. Reformatów. Czternaście bardzo starych 
obrazów, przedstawiających Mękę Pańską 
zdobią mur cmentarza klasztoruego. Wewnątrz 
mieści się biblioteka, w której przechowują 
się księgi ręcznie pisane, celki maleńkie, 
zimne i niezbyt widne, wązkie długie kory- 
tiarze, obwieszone obrazami. 

W samym zaś kościele nad wielkim oł- 
tarzen wisi obraz z 14 stulecia „Zwiastowa- 
nie”, który odsłaniają jeno podczas b. uro- 
czystych nabożeństw, następnie dwa piękne 
starożytne obrazy: św. Eljasz i „Wykup refor- 
matów z niewoli tureckiej”, 

Jest tam również nagrobek Mateusza 
Przybyły z 1590 roku, który wraz z całą ro- 
vziną położył wielkie zasługi około utrzymaniu 
pamiątek iupiększenia Kazimierza. Brat jego, 
Mikołaj był fundatorem, prócz wyżej wspom» 
bianego klasztoru, jeszcze jednego kościoła, 

| aakrysiji znajduje się pod szkłem palma, 
listermia zrobiona ze słomy, oraz księga, w 
kiore” ewiedzający klasztor składają swoje 


podpisy, więć i my poszliśmy za ich przy- 
kladem 


Na podwórcu klasziornym |Jest studnia, 
sięgająca głębokości 65 łokci z murowane! 
cetnbrowiny. Śliczny widok mieli byli mnie 
chowie. (do dziś zachowani w podziemiach 
bez trumien, lecz z cegiełką pod głową), z za 
murów klasztornych na basztę i zamek. 


Zwabieni tym widokiem podążyliśmy pod 
stary dąb, podobno z przed 1000 z górą lat, 
na Którym wisi kapliczka, według słów ludu 
miejscowego istoiejąca od 1706, Nie zdaje 
się wszakże tak starą. Jak głosi legenda pe- 
wien inieszczarnin, chcąc wydostać z wnę'rsa 
dębu rój osiudłych pszczół, podpalił go. W 
wypałonem wnętrzu jego może swobodnie 
stanąć 12 osób. Niektóre konary również się 
spaliły, inne wyschły, tak że upiększa drzewo 
niewiele zieleni. . 


Wraz z tym pamiątkowym dębem u- 
wieczniliśmy się. 


A teraz miasteczko, Nieduży rynek, nies 
zbyt czysty, zamieszkały przeważnie przez 
rodziny żydowskie, zdobią dwa barzo ładne 
domy w stylu renesansowym, juź przekwita- 
jącym, co się więc nie zgadza z przekonaniem 
ludności, iż są one budowane przez Wielkiego 
Króla, za jego bowiem czasów panował go- 
tyk. Domy te były budowane z podziemiami 
na trzech arkadach, lecz te obecnie są zamu- 
murowane. 


Jedna — pierwsza z tych kamienic była 
własnością Mikołaja Przybyły, To też fronto- 
wa ściana zdobi wizerunek św. Mikolaja, Bo- 
gata ornamentyka widnieje przy futrynach 
okien, drzwi i gzymsów, Znajdują się tam 
również wizerunki 4 ewangielistów, oraz św. 
Jakóba i Tomasza, Rok 1625 wskazuje datę 
budowy domu, Dziś mieści się tam urząd 
gminny. Kto był właścicielem drugiej kamie- 


OZ EZ W W KŚ 


nicy, nie wiadomo; zowią ją zwykle kamienicą 
pod świętym Krzysztofem, znaczną bowiem 
część frontowej ściany zajmuje postać świę* 
tego. z 

Ulica Senatorska, odznaczająeń się rów- 
nież piękną, najstarszą kamienicą renesan80< 
wą, znacznie pięknieiszą, niż dwie poprzednie, 
i artystycznie wykonaną, lecz potrzebującą 
gruntownej naprawy, by nie runęła bezpo- 
wrotnia w gruzy, poprowadziła nas nad Wisłę: 
Mijaliśmy gęsto kolo siebie leżące sady owo” 
cowe, zwiedzając szpichlerze nad Wisłą. 

Na zwiedzeniu kościoła paraijalnege—Fara 
— zakończyliśmy wycieczkę po Kazimierzu: 

Godne uwagi są stare, bo x 1620 roku, 
piękne organy. Potężna, a jednocześnie subtel- 
na ich muzyka pochłania słuchacza w zupeł- 
ności. Mieści się tam również zegar z 1708 r. 
dziś jeszcze doskonale wskazujący daną go 
dzinę. 

Złożywszy podpisy w księdze specjalnie 
na to przeznaczonej, odprowadzeni ostatniemi 
dźwiękami organów, z doskonałym apetytem 
zasiedliśmy do wspólnego obiadu. 

Godzina trzecia, Trąbka dala trzykrotny 
sygnał, a specjalny przewodnik poprowadzi! 
nas nad Wisię, by przewieżć wycieczkowi- 
czów do Janowca. 

Usadowiono się w ogromnej łodzi, Odbi- 
ła od brzegu, zakolysała się i... popiynęliśmy 
z pieśnią na ustach: „Choć burza huczy wkoło 
nas”, której zaakommpanjował jeden grzmot, 
później drugi i rzęsisty deszcz nielitościwie 
nas smagać Zaczął. 


W przeciągu 5 minut trwaia burza, prze- 


dzierając się przez niebo błyskawicami, a 
szarą  falującą mocno Wielie przecinały 
Jasne smugi. 

(D. c. a.) 


mee a — 
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wzgla stosowne środki w celu usung 
cia powyższych nieporządków. 

= (r) Zydzi a policja. Po- 
iicmajster m. £ dei rozesłał do komisa: 
czy cyrkuławych rozporządzenie, aby, 
po przybyciu do Łodzi z zagranicy ży- 
dów, mających paszporty z wizą odno- 
śnego konsula 0 tem, że dana osoba 
wyjeżdża do Rosji w interesach handlo- 
wych, — sprawdzano Ściśle, Czy żyd 
ten rzeczywiście przybył w imtefesach 
nandlowych i zaopauwzony jest w odpo- 
więdnie świadeciwa handlowe, w prze- 
ciwnym razie, aby sporządzano 0 lem 
protokuł, w celu wyualejna takiej osoby 
zZ pOWTOICIM ca BEALI 


= (r) Sędzia śledczy 4 rewi- 
tu m. Łodzi p. E. Szołkowicz powrócił 
z letnich wywczasów i zaczął pełnić 
swoje obowiązui. 

= (r) Sprawy miejskie. Przed 
dwoma Taty opracowano projekt urzę- 
dzenia kanału ściekowego na ul. Space 
rowej, która podczas silniejszego desz- 
czu zalana jest zupelnie wodą. Projekt 
ten nie został dotychczas urzeczy wisinio- 
vy, wobec czego magisirat zamierza tym- 
czasowo urządzic również po lewej siro- 
nie ulicy Spacerowej „inost”. 

W związku z tym projektem komie 
śja miejska z prezydentem Pieńkowskim 
ma czele udata się wczoraj na ul, Be- 
nedykia 1 uznała, że budowa mostu 
podjęta byc musi niezwiocznie. 

Niezależnie od tego poięcono inży- 
nierowi miejskiemiu uzupelnić plan Urzą- 
dzenia kanału na ul Spacerowe. 

== (k) Zamknięcie ulicy. Z 
powodu naprawy bruku ni. Mikołajew- 
ska została zamknieta dia ruchu koto- 


wego na przestrzeni między ulicami E- 
wangelicką, 1 Główią. k 
== (r) Nowe domy. Piotrkow- 


ski rząd pubernalny zatwierdzit nastę- 
„pujące plany budowiane; 

Józefa INarasiaka — Ha budowę do- 
mu parterowego przy ul. Promyka nr. 
35; Jana Olczyka —. podmesienie dwóch 
piętr na oficynie przy ul. Włodzimier- 
skiej nr. 34, Wojciecha Ioławskiego — 
oficyny parierowej przy ul. Promyka ur. 
33; Mordki Bendela — domu pariero- 
wógo pizy ui. Prywatnej Ur. 17; Abra- 
mia. Wosęniraucha — olicyny 5 pięter. 
przy ui. Dzielnej mr. 3k; Wincentego Jo- 
rasza — domu parieriuwego 1 olicyny 
piętrowej przy ul. Targowej ur. gv. 

='n Przedstawienie „iio. 
musa. Jak już donosiliśmy w S0- 
bote 16 b. m. zjeżdżaą do nas artyści 
„Mońinsu* warszawskiego. . 

=oLlani wesołego bożka ZapoWwia- 
dają suL „wieczór lekkiej pieśni i šā- 
tyry*. l 

Program przedstawienia zupełnie 
nowy i niezwykle urozmaicony wypełnią 
artyści „Momusa” z p. Lubelskim na 
czele. Nieznanem dotąd w Łodzi uro- 
zmaiceniem więczoru momusoweż0 bę- 
dzie udział Władysiawa iIGrasowskiego— 
andrusa z barmonią. 

Będzie to więc wieczór 
hunióru, który pozwoli lłodzianom za- 
pomnieć przez godzin kilka o przykro- 
ściach życia codziennego. 

= (r) Ze znakologji 
kiej. Na jednym 2 domów 
obwieszczenie następu ące: 


„Do wynajęcia różnych mieszka- 
nia pojedyńcze i z z kuchnie i staj- 
nie dla doroszkarze”* 
=(r) W sprawie kanalizacji 
iwodociągów.  Prezydeni miasta 
otrzymał od inżyniera Lindleya zawiado- 
mienie, że w ciągu dwóch tygodni prześle 
magistratowi wyjaśnienia do projektu 
kanalizacji i wodociągów w $odzi, prze- 
łożone na język rosyjski. Niezwłocznie 
po odczytaniu tych dokumentów prezy= 
dent Pieńkowski prześle plany na za- 
twierdzenie władzy wyższej: 

= (r) Studnie artezyjskie. 
Magistrat łódzki przesłał na zatwierdze- 
nie władzy wyższej projekt urządzenia 
dwóch studzien artezejskich w nowym 
parku miejskim przy ui. Pańskiej. Koszto- 
rys opracowano na stmę 3647 rb. 

= (r) Psy policyjne w Łodzi. 
Jak nas informują policja łódzka mieć 
będzie na swe usługi psy policyjne. Je- 
den z agentów policji śledczej wyjedzie 
przediem do Petersburga, w celu za» 
poznania się ze sposobem korzystania z 
usług tych psów, które ułatwić mog: 
niezmiernie poszukiwania przestępców. 

= (t) ©uchnące wędliny. 
Prenumeratorka nasza p. F. D., żali się 
w liście do redakcji „IKurjera*, że w so- 
botę w pewnej wędliniarni przy ulicy 


szczerego 


łódz= 
czytamy 


Składowej nabyła cuchnące wędliny. P. 


D, powióca w» sklepu 1 zażądala ili- 
ej wędliny iu. też zwrota pieniędzy, 
Wówczaś iVasarz i jego żona oit 


rzucili ją gradem słów obelżywych, a 


nawet grozili biciem, Czy tak być pò- 
winno? 

= (r) lodatek od nierucho - 
mości. lis,eklor pudatkowy 5 re- 


wiru ms Łodzi podał do wiadomości o- 
sób opłacających podatek od nierucho- 
mości, że awizacje płatnicze na czas od 
1912 do 1916 roku przesłano już do 
kancelarii p. policmajstra w celu roze- 
stania ich podług adresów. 


Termin wnoszenia zażaleń na nies 
prawidłowy podział podatku i określe- 
nie jego samy upływa w dniu 13 paż- 
dziernika, 


WYPADKI w ŁODZI: 


= (2) Listy gończe, 
pokoju IX rewiru iu. Łodzi poszukuje 
listami gończemi: włościanina wsi Nie- 
borów, pow. łódzkiego, Jana Rybakow- 
skiego, lat 20; włościanina wsi Łagiew- 
niki, pow. łodzkiego, Wawrzyńca No- 
wackiego, lat 60 I poddanego pruskiego, 
Józefa Sznelińskiego, lat 21 — oskarżo- 
ych o kradzież. 

Sędzia pokoju 13 rewiru m. Łodzi 
rozesłał listy gończe za: Malką lniall z 
domu bBialkowską i mieszcańcem gminy 
Wodzisław, pow. atudrzejewskiego, Woj- 
ciechem Laprusem, oskarż. o przestęp- 
stwo przewidziane 2 artykułu 169 ust. 
karnej. 


= (p) Zamach samożójcy. 
Wczoraj wieczorem zawezwano Pogoto= 
wie do domu przy ul. Franciszkańskiej 
nr. 15, gdzie w celach samobójczych 
napit się esencji octowej Antoni Gra- 
bowski, stolarz z zawodu, lat 23. 

Dzięki szybkiej pomocy lekarskiej 
życiu denata nie grozi niebezpieczeństwo. 

= (p) Bójki i pobicia. W do- 
mu przy ul, Młynarskiej nr. 43 odbyła 
się dziś o godz. 2 w nocy „zabawa tam 
milijaa* pospolicie bójką zwana, podczas 
której okaleczono tak silnie Wincentynę 
Wierniewską, żonę robotnika, lat 55, że 
musiano zawężwać pomocy Pogotowia. 

— W bójce koleżeńskiej raniono 
butelką w głowę Abrama Grinberga, do- 
rożkarza, lat 24. Wypadek ten zdarzył 


Sędzia 


się na ul, Monstantynowskiei nr. 29, 
udzie tęż zawezwano Pogotowie. 
= (p) Z rusztowania na ul. 


Południowej nr. 46 spadli wczoraj dwaj 
murarze Władysław Fronczak, lat 21 
i Michał Jędrzejczak, lat 22, 

Upadek nastąpił z wysokości 2-gQ9 
piętra, 

Jędrzejczak przypłacił go tylko sil- 
nem potłuczeniem całego ciała, Fron- 
czaka zaś odwieziono w stanie ciężkim 
do szpitala Poznańskich. 

= (p) przejechania. Na ul 
Woiborskiej nr. 22 dostały się pod kola 
dorożki Róża Sajdeman i jej córka * S 
ietnia Frejda. 

Obie odniosły okalsczenia całego 


— Na ulicy Andrzeja ur. 6 przeje- 


ciała 


chany zostął wozem Jan Sikora, 9 let- 
ni syn robotnicy. 
Ofiarom zręcznej jazdy naszych 


wożniców udzielli pierwszej pomocy le- 
karze Pogotowia, 

= (p) Miefortunny woźnica. 
Na ul. Mikołajewskiej nr. 48, spadł z 
własnego wozu Antoni Szymański, lat 
48. Nieforiunny wożnica zwichnął pra- 
wą nogę. 

Ofiarą podobnego wypadku siał się 
na ul. Długiej nr. 138, Jan Dorynasik, 
robotnik fabryki Wiślickiego, lat óf, D., 
spadając z wozu złamał prawą nogę. 

Odwieziono go na kurację do Szpi- 
tala Czerw. IKrzyża. 


= (k) Kradzieże. Do mieszka- 
nia Jana Juszczaka przy ul. Szkolnej 
ur. 27, między 2 a 5 po południu w 
dniu wczorajszym zakradli się złodzieje 
i zabrali rzeczy na sumę 186 rubli. 
Wczoraj do mieszkania Jana 
Juszczaka, przy ul. Szkolnej nr. 27, dos 
stali się złodzieje, otworzywszy drzwi 
podrobionem kluczem. Złoczyńcy mies 
li widocznie dużo czasu, gdyż, porozbi- 
jali wszystkie szuflady u stołów, szaf itp. 
zkąd skradli garderobę, bieliznę, bizute- 
rję, ogółem wartości przeszło 400 rb. 
Zawiadomiona o krilzieży policja zaję= 
ła się energicznie odszukaniem złóczyń- 
ców, lecz na ślad ich nie natrafiono. 


— Z mieszkania Juljanny Rej, przy 
ulicy Widzewskiej nr. 130, nieznani zło- 
dzieje, otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem skradli rózne rzeczy wartości 
83 rb, 50 k. 


„NOWY KURIER ŁODZKI — 14 września 191: tøki 


Sr hh 


— Zamieszkały we wsi Łęgi 
Ścielnz powiatu łęczyckieuvo, 
Józet Stępień, zawiadojnił 
dział śledczy, że onegdaj w 
znani złodzieje, wyłamawszy 
stajni, skradli parę koni i 
230 1b. 

Jak wskazują ślady złoczyńcy udali 
się w stronę Łodzi. 

== (r) Paźżary. Wczoraj, 
dzinie 4 w. 30 po posrudniu, w posesji 
fabrycznej Szwajpieria przy ul, Srędniej 
pod mr. 154, z niewiadomej przyczyny 
zapaliły się szopy drewniane, w których 
znajdowała się słoma i różne odpadki" 

Przybyła wezwana na ratunek straż 
miejska, oraz l i HH oddziały straży o0- 
guiowej ochotniczej, nie mogąc urato: 
wać śżop, ograniczyły akcę ialunkową 
du tłumienia ogilia na dąciiuci dwóch 
sąsiadujących z szopami, i piętrowych 
olicyn mieszkalnych, które ogień kilka- 
krotnie obejmował. Budynki ie zdołano 
uratować, szopy zas spalły Się zus 
pełnie, 


Kos 
włośćianim 
lute;szy wym 
nocy, nie- 
drzwi do 
wóz, wartości 


O go- 


Straty wynoszą około 1000 rb. 

Wezoraj, © godz. 11 m. 30 wieczo- 
rem, wynikł z niewiadomej przyczyny 
groźny pożar w farbiarni braci Cygiel- 
berg przy ul. Konstantynowskiej pod 
nr. 122, przy pożarze czynne były I i II 
oddziały.siraży ochotniczej i straż miej- 
Ska. 

Pomimo ralunku spłonęiy dachy nad 
maszyną parową i 
dłem suszarni. 

Podczas 
dzona została 
ilość towaru. 


Straty wynoszą kilka tysięcy rubli. 

Dziś, o godz. 5 m. 45 rano, Wy- 
niki pożar w posesji nr. 22 przy ulicy 
Dzikiej, Zapaliły się szopy. Pożar stu- 
mił w zarodku Il oddział straży ocho- 
iniczej. 

Straty małe. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (r) Pożai iasu. Wczoraj 
d. 13 b. m. zapalit się las gałkowski 
od iskry parowozu pociągu iranzyto: 


akcji ratunkowej 
maszyna, Oraz 


uszko 
znaczna 


Ogień, z powodu niepomiernej Su- 
szy i silnego wiatru przerzucał się bły- 
skawicznie z mieisca na miejsce tak, że 
odrazu pożar powstał w sześciu punk- 
tach, a podsycany dalej wiatrem roz- 
szerzał się gwałtownie. 

Zawiadomiony o powyższym do- 
zorca drogowy ll-go odstępu, pan G., 
zajęty przy przebudowie bedońskiego 
mostu, pospieszył na ratunek. 

Dzięki jego energicznym zarządze- 


'niom, oraz nadludzkim wysiłkom, gdyż 


miejsca objęte pożarem znajdowały się 
jedne od drugich na znacznej odleglo- 
ści, udało się mu przy pomocy dróżni- 
ków, robotników, oraz nadbiegłych z 
okolicy mieszkańców opanować ogień 
po kilku godzinach, 


Zawiadomieni o pożarze przybyli 
na miejsce: dyrektor drogi, naczelnik 
dystansu i inżynier do szczególnych po- 
ruczeń i wzięli też udzał w gaszeniu 
ognia. 

Dla dogaszenia tlejących pni spro- 
wadzono z Koluszek parowozem beczki 
z wodą. 

Pożar trwał od godziny 11 
do 4 godz. po poł. 

Las spalił się na przestrzeni 3 mor- 
gów. 

— Dziś w nocy maszynista pocią- 
gu nr. 2 zauważył, że pali się las gał- 
kowski. 

O godzinie 3 rano zawiadomiono 
telegraficznie 0 powyższem „dyrekrora 
drogi, naczelnika dystansu | dozorcę 
drogowego odstępu II. 

Zanim zdążono zwołać robotników 
do pomocy i przybyć na miejsce, już 
okoliczni mieszkańcy oraz robotnicy, i 
dróżnicy kolejowi ogień opanowali. 

Okazało się, że tlejący, a niepo- 
strzeżony pień, podsycany wiatrem był 
przyczyną lego drugiego W ciągu doby 
pożaru. ABE 

Dozorca drogowy pozostawił kilku 
robotników na miejscu, aby w razie 
powtórzenia się podobnego wypadku, 
ogień stumili natychmiast. i 

W ostatniej chwili dowiadujemy się 
że zapalił się las rządowy na 6 wior- 
ście wzdłuż toru kolei fabryczno-łódz- 
kiej. 

; Szcegółów na razie brak. 


rano 


(F.) 


nad jednem skrzy- | 


|= 


Kronika sądową 
Dia PRT 


(k) W końcu września 1910 % 
w pobliżu Zgierza pod pociąg koli 
lektrycznej, prowadzony przez motę 
czego Władysława Leszczyńskiego, W 
chak furmanką pijany Michał Tadetfe 
wskutek czego tramwaj musiał SiĘg 
trzymać, ji 

Motorniczy Leszczyński oraz d 
nik Jan Glinkówski do tego stopniąj 
bili ciężiem żelazhem narzędziem T% 
usiaka, iż pękła mu czaszka i wsi 
wypłynięcia mózgu Tadeusiak zmarł ę 
stęvnego duia. i 


Na zasadzie powyższego Leszcy 
ski i Glinkowski pociągnięci zostalli 
odpowiedzialności sądowej, jako ok 
nieni o zadanie śmiertelnych ran Ta 
siakowi. 

Piotrkowski sąd okregowy, po 
daniu świadków, wydał wyrok skazuj 
Władysława Leszczyńskiego, lat 
mieszkańca gm. Wierzchy, pow: sier 
kiego, gub. Kaliskiej, oraz Jana Gl 
kowskiego, lat 28, mieszkańca g 
Błaszki, pow. i gub. kaliskiej, każ 
na 8 miesięcy więzienia i pokutę kę 
ścielną uznawszy ich winę z artykuj 
1464, 149 i 2 stopnia 38 arl. kodek 
kallieyo. | 


Sprawa powyższa w drodze ap 
cjt przeszła. do warszawskiej lzby 
dowej. ; 

Jako obrońca oskarżonych sta 
adwokat przysięgły z Łódzi, p. Marcó 
Karwaciński, zawdzięczając obronie kb 
rego, lzba sądowa zmieniła wyrok pić 
wszej instancji i obydwuch podsądny 
od wszelkiej odpowiedzialności uwój 
nia, 


Fałszywi agenci policji 
) śledczeł. 


== (k) Piotrkowski sąd okręgów 
rozpatrywał sprawę mieszkańca Będzin 
gub. piotrkowskiej Kazimierza Bema ll 
38, oraz mieszkańca wsi Bobrowniki 
gm. Dąbkiewicz, powiatu  Łowickiegy 
Janu Zagawy lat 35, oskarżonych: 

1) że po wspólnem porozumienii 
w nocy na 24 czerwca 1910 roku st, $i 
przybyli do wsi Nowe Chojny, powiałł 
łódzkiego, gub. piotrkowskiej do mię 
szkania Pawła Sowińskiego, od którego, 
z rewolwerami w ręce zażądali 20 
i poczęstunku, w przeciwnym zaś razie 
grozili zaaresztowaniem; í 

2) w nocy na 25 czerwca 1910 
w tej że wsi przyszli do mięszkan 
Agnieszki Werner i pod pretekstem pó 
szukiwania ukrytego jakoby u niej przes 
stępcy, zażądali poczęstunku, a zastawszy 
tamże Walerję Olszyna śŚciągneli jej č 
palca pierścionek; 


3) w nocy na 24 czerwca 1910 r 
st. st, przyszli do mieszkania  Józej 
Milczarek we wsi Nowe Choiny z res: 
wolwerami w ręce, grożąc aresztowanie 
jej syna Józefa i wymusili 3 ruble; 

4) tej że nocy, E"ożąc rewolwerami 
zatrzymali idących n. szosie pabjanickiej 
robotników Alberta Trzcińskiego, Bogus 
miła Owczarka, Józefa Kałużę i Michał 
Brusia i zażądali od nich po 20 kop. 
Pieniędzy tych nie otrzymali, gdyż ros 
botnicy byli bez gotówki. 

Sąd okręgowy po zbadaniu świade 
ków uznał iż oskarżeni winni są prze 
stępstwa przewidzianego artykułami 18, 
1545 kodeksu karnego i skazali IKaź mięs. 
rza Bema i Jana Zagawę na pozbawienie 
wszystkich praw i przewilejów oraz nā 
4 lata rot aresztanekich. p 

Niezadowoleni z powyższego wyrok al 
Bem i Zagawa zaapelowali do warszawa 
skiej Izby sądowej. 

Podczas rozpraw sądowych oskarźżo: 
nych bronił również adwokat przysię i 
łódzki p. Marceli K rwaciński, który 
swem przemówieniem w płynął na 
tak, że ten ostatni zmienił pierwotną 
kwalifikacią przestępstwa i skazał oby* 
dwóch podsądnych na 6 miesięcy wię 
zienia każdego z art. 1668 kod, karnęgo: 


roa g 
Że sceny i estrady. 


Teatr łódzki Zelwerowicza: 


Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuje: - a 

Dziś „QGwardzista przyboczny“ - 
świetna komedja F. Molnera, która w 
tryumialnym pochodzie przez Europé 


Ne 25. 
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wkroczy po raz pierwszy u nas w £o- 
dzi, na deski sceny polskiej. 

Jutro w piątek dla prenumeratorów 
„Nowego Kur. Łódz.* — „Samuel Zbo- 
rowski*. W sobotę dnia 16 o godz. 3 i 
pół. po cenach najniższych widowisko 
dla młodzieży, z którego pół czystego 
dochodu dyrekcja przeznacza na wpisy 
dla niezamożnzch uczniów szkoły han- 
dlowei „Trójka nultajska"*; wieczorem o 
8 m. 16 — po raz drugi „Oficer gwar- 
dji przybocznej“, l 

W niedżielę dnia 17 o godz. 3 po 
poł. po cenach popularnych „Trójka 
hultajska", wieczorem zaś po raz trzeci 
„Oficer gwardji", z którego połowę czy- 
siego dochodu dyrekcja przeznacza na 
„Dzień ubogich“. 

Na obydwóch widowiskach niedziel- 
nych komitetowe panie i panowie w 
towarzystwie artystek i artystów naszej 
sceny zajmować się będą sprzedażą 
„Kwiatka*. 

W przygotowaniu „Stracone za- 
chody miłości* Szekspira; „Chluba na-* 
szego miasta“ G. Wid'a i „Ziomkowie* 
— najnowsza sztuka Asza. 


Teatr Popularny. 


Dyrekcja teatru przesyła nam nastę- 
pujący komunikat: 

Dziś, wieczorem odegrany będzie 
arcywesoły wodewii w 4 aktach ze 
śpiewami p. t. „Krakowskie zuchy”, z 
nowemi kupletami aktualnemi. 

Juiro, w piątek, po raz 6 z rzędu 
komedja w 4 aktach p. i. „Bęben“ z p. 
Jarszewską w roli tytułowej. 

W soboię, po południu o godz. 3 
i pół, odbędzie się drugie przedsiawie - 
nie dia młodzieży po cenach najniższych 
(krzesło 30, — galerja 10 kop.) „Żawi- 
sza Czarny“ w-7 odsłonach Kazimierza 
Tetmajera; wieczoreni zaś o godz. 8 m, 
16 dana będzie druga z rzędu zuakomti- 
1a komedja w + aktach z franc, p. t 
„Papa”. E 

Powyższa komedja obieuła wszysle 
kie niemal sceny stołeczne, zyskując Ol- 
brzymie powodzenie, a w Warszawie 
grana kilkadziesiąt razy z rzędu osią-. 

_gtięła największy sukces artystyczny i 

~ kasowy, dzięki wybornej akcji i przede 
"stawicielce roli głównej p. Jarszewskiej, 
artystki teatru krakowskiego, która i u 
nas ię samą postać kreować będzie, 


„Dzień ubogich”. 


Całe miasto podzielono na 17 re- 
wirów, w których  uproszone panie 
będą sprzedawały w „Dzień ubogich“ 
kwiatki, Oraz jednodniówkę, wydaną 
specjalnie, w celu upamiętnienia uroczy- 
stości. 

Następujące panie przyjęły na sie- 
bie organizację poszczególnych rewi- 
rów, 

Rewir A — pani Starowicz (ulica 
Piotrkowska, dom własny), ul. Nowo- 
Zarzewska, Zarzewska, Miljonowa i po- 
przeczne. 

Rewir B — doktorowa Marks i p. 
Rinnow (Księży Młyn nr. 12), ul. Emi- 
lji, Pusta, Główna i poprzeczne. 

Rewir C — pani Maria Fiszer 
(Piotrkowska nr. 177), ulice Anny, Ka- 
rola i poprzeczne. 

Rewir D — p. Grzybowska (Wi- 
dzewska nr, 119 — pensja p. Szczygliń- 
skiej), ulice Nawrot Przejazd i poprze- 
czne, 

Rewir E — p. Ida Zielke (Piotr- 
kowska nf. 18), ulice Rozwadowska, 
Milsza, Andrzeja 1 poprzeczne. 


Rewir F — p. Berta Stiller (Piotr. 
kowska nr. 92 — sklep) ulice Pasaż- 
Majera, Krótka, Dzielna i poprzeczne. 

Rewir G — p. L Neumarkowa (No- 
wocezielniana nr. 2), ulice Benedykta, 
Zielona i poprzeczne. 

Kewir H = p. L, Ginter — Miller 
{Wschodnia ur. 63), ulice Cegielniana, 
Południowa, Srednia i poprzeczne. 

Rewir 1 — L — p. Maurycowa 
Hertzowa (żyd. Tow. dobr. Zachodnia 
ur. 20), ulice Cegiemiana, Kostantynow= 
ska, Srebrzyńska, Ogrodowa i poprze- 
czne, 

1 Rewir K — p, Jakóbowa Herizowa 
(skład win Szykiera róg Północnej i 
Nowomiejskiej), ulice Pólnocna, Brze- 
zińska, Srednia i poprzeczne. 

oj zę: — doktorowa Marks i 
p. Klnnow, (Księży Młyn nr. 12) — o 
gród Rraiinęgo. 


Rewir nr. 2 — p. Wanda Menge — 
park Zródliska i plac strzelców. 

Rewir nr. 3 — p. p. Rozalja Roe- 
ser u pani Mack na ul. Mikołajewskiej — 
park Mikołajewski. 

Rewir nr. 4 — p. Olga Wigro (o- 
chronka imienia Hertzów przy Heleno- 
wie) park Helenowski. 

Rewir Bałuly — p. 
ul, Nowaka na Bałutach 
chronce. , i 

Rewir Widzew — pp.: Kurnalow- 
ska, Falzman i Kuhn — ul, Rokicińska 
nr, 62, 

Teatr Zelwerowicza — p. Grzybow- 
ska. — Widzewska nr. 119 — pensja p. 
Szczyglińskiej. 

Interesujące się „Dniem ubogich* 
osoby, zechcą zwracać się do wyżej wy- 
mienionych pań, które objęły organiza- 
cję sprzedaży kwiatka w poszczególnych 
dzielnicach. 


Fokczyńska — 
nr. 7 w 0- 


* 


Jutro o godz. 8 wieczorem przy u- 
licy Spacerowej nr, 21 odbędzie się ze- 
branie komitetu, urządzającego „Dzień 
ubogich* z udziałem organizatorów za- 
baw, bez udziału wszakże pań dzielni- 
cowych. 

” 

Z wielu stron otrzymujemy zapyta- 
pia, w jaki sposób będzie podzielony 
dochód z „Dnia ubogich*, urządzonego 
przez  lvowarzystwa dobroczynności: 
chrześcijańskie i żydowskie. 

Wyjaśniamy: Komitet centralny po- 
stanowił, że dochód będzie podzielony 
pomiędzy te dwie instytucje proporcjo- 
nalnie do stosunku procentowego lu- 
dności chrześciańskiej i żydowskiej w 
Łodzi. 


R 


Wczoraj, w środę pani E, Leon: 
hardtowa wraz z panią Jakóbową Hertz 
zebrały na rzecz „dnia ubogich" rów- 
nież hojne, iak 1 pierwszego wyjazdu, 
ofiary, mianowicie: od barona Heinzla— 
500 tub. od firmy Karola Steinerta — 
500 rub, od firmy Allart Rousseau & 
Coinp. — 500 rub., od p. Fr, RāmiSza 
— 200 rub., od p. Zygmunta -Richtera 
— 150 rub, od p. Gotirieda Steigerta 
— 100 rub., od firmy W. Stolarow — 
200 rub. od p. Móiilera — 100 rub., 
od p. O. Hiiiiera — 25 rub., od p. Au- 
gusta HMarliga — 26 rub, od firmy 
Gampe i Albrecht — 100 rub, i od p. 
Karola Flofrichtera — 100 rub.; razem 
2500 rub. 

Onegdaj, jak donosiliśmy wczoraj, 
panie Leonhardtowa i Herizowa zebrały 
3200 rub. 


* $ 
$ 


Magazyn Jarosławski (Piotrkowska 
pr. 19), zawiadomił komiiet „Dnia ubo- 
gich“, iż postanowił: 

1) w przededniu (16 b. m.) „Dnia 
ubogich“ przeznaczyć 5 proc. ze sprze- 
daży; 

2) w „Dniu ubogich” zaś 10 proc. 
z całodziennej sprzedaży, 


Skrzynka do listów. 


0 sziołę. 


Szanowny p, Redaktorze! 


Racz na szpaltach swego poczytne- 
go pisma zamieścić tych słów kilka, 
„Od lat kilku w Łodzi przy kole 41 
Towarzystwa „Jedność“ prac, dr: żel. 
W.-W. istnieje ogólna szkola początko- 
wa dla dzieci, którą się zajmuje tak 
zwany komitet, złożony z członków te= 
goż koła. 


Otóż w początkach, kiedy w komi- 
tecie lat kilka pracowali ludzie tei mia- 
ry, jak Ś. p. inżynier E. Strzelecki, H. 
Zielieziński i inni, którym dobro oświa- 
ty leżało prawdziwie na sercu, szkoła 
ta funkcjonowała prawidłowo; z chwilą 
zaś wejścia do komitetu ludzi, któryni 
zależy tylko widocznie na swojej ambi- 
cji itd., blizko 200 dzieci pozbawionych 
jest możności rozpoczęcia nauki w tej 
szkole, z powodów podobno takich, że 
komitet zapomniał odnowić dawny lo- 
kal szkolny przy ulicy Benedykta nr. 98; 
jak również zapomniał zbudowąć szko- 
łę własną odkładając budowę widocznie 
do jesieni, to jest do dni dźdźystych. 

Rok szkolny zwykle rozpoczyna się 
z dniem 1 września i należności od ru 


dziców dzieci pobierane bywają od tei 
daty. 
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Otóż komitet zupełnie nie liczy się 
z tem, że biedny robotnik znów wyzy- 
skiwany jest dwa razy, raz opłatą za 
dzieci, drugi raz, że dzieci, tracąc Czas, 
nie korzystają z nauki. 

Ciekaw jestem, czy komitet liczy się: 
z opinią publiczną i z ciężko zapraco- 
wanym groszem członków koła 41 ? 
gdyż i za lokal i za personel nąuczyciel- 
ski trzeba płacić. 

Wszak przez dwa miesiące można 
było odnowić lokal, i wyszukać nauczy- 


Sprawa hr. 


‘Dzień 9. 


Wczoraj zrana sąd wysłuchał eks- 
pertyży biegłych kaligrafów i grafologów' 
którzy mieli stwierdzić, czy list i prze- 
kaz bankowy, pozostawiony w pokojach 
umeblowanych po zamordowaniu Chrza- 
nowskiego pisał Ronikier. 

Biegli wprost kłócili się ze sobą. 

Wasilczeńko dowodził, że listu Chrzu 
nowski nie mógł pisać, ale mógł go na- 
pisąć Ronikier, który przeciez przekaz 
napisał. 

Michąłowski zgadza się z temi wy- 
wodami. 

Auw. przys, Zachatjin, wezwany na 
biegłego przez obrońcę Ronikera, do- 
wodził, że ani listu am przekazu oni- 
kier nie pisał. 

Ekspertyza Irwa do godz. 3. Wreszcie 
kończy się i sąd w pełnym komplecie 
z podsądnymi, obrońcami i przedstawie 


i tyl 
oryginalny 
nie pazsennośč, bóle 


a Zmęcze 


W obawie pogromu. 
Petersburg. Dzienniki luelsze do- 
noszą, że wybitni Obywatele Carycyna 
oraz poseł Rozanow (z grupy pracy — 
przyp. red.) zwrócili się do ministerjum 
spraw wewiiętrznych z prośbą o przed- 
sięwzięcie środków, celem zapobieżenia 
pogromowi, który ma grozić niektórym 
grupom misszkańców tego miasta. 
KRagrody i awanse. 
Petersburg. „Riecz* zwraca uwagę 
na lo, że ną. świeżo ogłoszonej liście 
osób, które otrzymały bądź nagrody, 
bądź awanse w służbie tządowej, wid- 
nieją prawie wyłącznie nacjonaliści z 
kraju Zachodniego, 
Konyres pokoju odroczony. 
Helsingfors. Gazety tutejsze donó» 


szą, zè Mechelin otrzymał telegram, iz 
kongres pokoju odroczono do roku 
1912. 


Wiec powszechny. 

Helsingfors. Organy wszystkich partji 
ogłaszają o powszechnym wiecu oby= 
wateli w d. 14 b. m. dla rozważania 
bieżącego "vsadalenia politycznego, 

Wysychanie Niemna. 

Kowno. Niezwykle niski stan w 
Niemnie utrudnia żeglugę do tego sto- 
pnia, że opoźnianie siątków dochodzi 
do jednej doby.  Opadanie poziomu 
trwa w daiszym ciągu, 
Strajk portowy skończony. 


Odesa. Strajk w porcie został za- 

kończuły 
mozbicie stażku. 5 

Tyfhis. Fodczas  ostalniej burzy 
na morzu: Czarnem utonął statek „PO 
krów Preświatyja Bogorudicy*, płynący 
do Taganrogu z łudunkiem soli. Zaio- 
ga rzuciła się do morza. Na brzeg 
wyrzucony został tylko sternik. Los 
reszty mai; tarzy nie jesi wiadomy, 
Katastrofa na manewrach, 

Berlin. Przy zakończeniu dzisie 
szych manewrów cesarskich na morzu 


Północnem zdarzyła się katastrofa zwy- 


ciela, ale cóż to obchodzi komitet? A 
przecież do tej szkoły chodzą przeważ- 
nie dzieci robotników. 

y I takie rzeczy wytwarza komitet, na 
którego czele stoją pp. B. Pągowski, J. 
szonert, £. Gutkowski i inni, którzy sa- 
mi mówią o sobie, że mają duże zau- 
fanie wśród mas kolejarzy robotników. 

Członek koła 41 w Łodzi, 
M, Daroszewski, 
Stacja Łódź-Kaliska. 


rtonikiera, 


cielami prasy jedzie na miejsce dokona: 
nia zbrodni, do domu nr. 112 przy ut. 


Marszałkowskiej, gdzie już oczekują 
tysiączne tłumy. 
Następują oględziny. Trwają one 


około 1 i pół godziny, lecz prawie nic 
nowego dła sprawy nie dają, Mieszkanie 
uległo gruntownej przeróbce, wobec 
tego sąd postanowił zbadać mieszkanie 
na l-piętrze, które obecnie odpowiada 
najzupełniej mieszkaniu Zawadzkich, Na 
miejscu badają szereg Świadków. Za- 
wadzki i Siemiński dają wyjaśnienia. 
Ronikier siedzi spokojnie w otoczeniu 
straży więziennej, niczem nie zdradzająe 
jakiegokolwiek wzruszenia. 

Niezwykłe to posiedzenie trwa do 
g. 5-j, poczem obecni rozjeżdżają się. 
Tłumy otaczają karetę wiezienną z podsą- 
dnymi i biegną za nią. 

Posiedzenie dzisiejsze rozpocznie się 
o godz. 10 ej rano. 


rolą. 
anyta it pe znikają 


wiadowczym balonem sterowym „M. 3“, 
Kiedy balon wznosił się z brzegu nad: 
morskiego w górę, nasiąpił wybuch 
gazu. Balon spłonął prawie doszczętnie. 
Załogę z 7 ludzi zdołano uratować. Ce- 
sarz Wilhelm, zawiadomiony o wypadku, 
przybył na miejsce samojazdem. 
Belgii i Holandji zbrojenia. 

Amsterdam. Tutejsze koła polityczne 
wyrażają opinię w sposób zupełnie 
Otwarty, że sfery rządowe nie zapalru 4 
się bynajmniej na ogólne położenie 
obecne w sposób tak optymistyczny, jak 
np. chwilowo te same sfery w Niemczech. 
Panuje silae przekonanie, że jeśli w 
sprawi: marokańskiej nie dojdzie do 
zobopólnego porozumienia, natenczas 
konfiikt ostateczny stanie się nieuniknio- 
nym. W razie zaś wybuchu wojny, grozi 
Holandji i Bzigii natychmiastowa oku- 
pacja, motywowana względami strategi= 
cznem, przyczem istnieje uzasadniona 
obawa, że inwazja ta może nastąpić 2 
obydwóch stron. 

Natenczas Holandja i Belgja stałyby 
się polem zacięiej walki dwóch, jeśli nie 
trzech mocarstw, coby się stało dla 
obydwóch państw, zastosuących tak 
ścisłą neutralaość, cieżką kięską z nie- 
obiiczonemi następstwami.  Holandja | 
Belzja zbroją się; temu nikt nie przeczy 
ani temu, ze pomiędzy rządami obyd: 
wóch tyci państw doszło do zupełnego 
porozumienia w sprawie uprzedniego 
zagwarantowania na wszelki wypadek, 
że neutralność icii zostanie bezwarunko- 
wo zapewniona., W razie przeciwnym, 
obydwa państwa gotowe bronić swe 
nieząłeźności do upadłegu. 

Mowy minister wojny. 

Wiedeń Ministrem wojny, na miej: 
sce Schónaicha, mianowano dowódcę 
korpusu bośniackiego, generała Auffen- 
berga, popieranego przez następcę tro- 
nu, arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 

Uznanie rzeczypospolitej. 

Sztokholm. Szwecja i Norwegja we 
znały 'espolitą pofiutalskąe 

Haaga. Hoiandja uznała rzeczpo* 
spolitą portugalska, 


rzec 


Odyurycie spisku, 

Lizbona. Odkryto spisek monarchi- 
stów w  Viannado Castello, przyczem 
zabrano ważne dokumenty. Dokonano 
licznych aresztowań. 

Zamęt w Persji. 

Londyn. Do Agencji Reutera do- 
noszą z Teberanu, źe ex-szach z rodzi- 
ną i stronnikami zbiegł do  Tiumiusz* 
tete. 

Tebryz. Pogłoska o zaduszeniu 
Rachim-chana nie potwierdza się, Pod- 
dany był torturom, żeby zmusić go do 
podpisania listu do synów chanów Ka- 
radżadagskim z żądaniem nie popierania 
Sudzy-ud-dould„ Liczba obrońców Te- 
bryzu dzięki w porę otrzymanego zasił- 
ku ptenięzniego z Teheranu, zwiększa 
się z każdym dniem, przybywa też wielu 
wychodźców z Kaukazu. 

Spalenie misji. 

Pekin. Według wiadomości gazet 
miejscowych, w pobliżu Tsytczoi po- 
wstańcy spalili misję chrześciańską i za- 
bili kilka misjonarzów. 


Dział handlowy 
—0— 

= (n) Żastój w przemyśle 
łódzkim. W pismach rosyjskich i= 
Kazują się od pewnego czasu niepocie- 
szające wieści z Łodzi; w telegramach i 
korespondencjacii donoszono o zastoju 
na łódzkim rynku przemysłowym, o u- 
padku kredytu, braku gotówki i zawiem= 
szeniu wypłat przez Stare i poważne 
firmy. 


informacje te nie są jednakże zu- 
pełnie ścisłe, W Łodzi istnieie wiele tak 
zwanych „iabrykantów bez fabryk*, któ- 
tzy otrzymują surową przędzę i sprze. 
dają gotowe już materjały, tkane, wyra- 
biane i farbowane w fabrykach wyrabia- 
jących specjalnie obce materjały. Z us 
sług tych przedsiębiorstw korzystają na- 
wet dość poważne firmy „rzemysiowe, 
które nie mają wlasnych farbiarni i wy- 
kończalni lub te, których przędzalnie o- 
bliczone są tylko na normalną wytwór- 
CZOŚĆ. 

W ciągu ostatnich dwóch lat popyt 
ha mater,ały wełniane był bardzo duży, 
cu wpłynęło ua znaczue . powiększenie 
liczby drobnych przędzalni wełiiy, wyra- 
biających materjały obce 

Sian. urodzajów w Cesarstwie wpły- 
mął już oddawna na to, że popyt na 
chustki wełniane wyrabiane przez wielu 
fabrykantów tutejszych, upadł do mini» 
mum. Wpływa to zgubnie na rozwój 
drobnych przędzalni, a jeśli ucierpieli i 
więksi fabrykanci to w każdym razie nie 
do takiego stopnia aby obawiać się mogli 
trudności płatniczych. 


Na ogół biorąc niepokojące wieści 
nie dotyczą większych fabrykantów łódz- 
kich. choć pewien zastój w ich intere- 
san nie ulega kwestji. Pamiętać jed- 
dak należy, że główny kryzys przemy- 
słowy spada na fabryki wyrobów- ba- 
wełnianych, a te należą do osób, które 
z największą łatwością przenieść mogą 
najpoważyie szy kryzys. 
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— (z) Sprzedaż nierucho 
mości. W dniu 11 października r. b., 
w tuie;szymm zjeździe sędziów pokoju 
odbędzie stę licytacja na: sprzedaż nie- 
ruchomości położonej przy uiicy Pasaż 
Szulca nr. 59, należącej do Luzera vel 
Lozara Magazanika, a składającej się z 
placu pustego, obszaru 3660 łokci kwa- 
dratowych. 

Licytacja rozpocziiie się od sumy 
100 rub. 


Sport 


Z Tew. zwolenników 

sportu. ' piątek ubiegano się o pierw- 
szeństwo; 1) w dźwiganiu i 2 ciężarów po 33 
funtów, 2) w ćwiczeniachna drążku (na siłę 
i zzamachu). 3) w ćwiczeniach na koniu 
(wszerz i wzdłuż), 4) w ćwiczeniach na 
poręczach (na siłę i z zamachu), 5w 
skoku w dal, 6) w skoku w wyż i 7) w 
N ćwiczeniach wolnych. 

Pomijając szczegółowy opis ćwiczeń 
jako zbyt specjalny, zwłaszcza, O ile do- 
tyczy przyrządów, zaznaczamy, że najs 
dłuższy skok w dal mierzył 4,23 metr., 
skok zaś w wyż—1,44 metr. 

Grono sędziów w osobach p. A. 
Flacha, prezesa Towarzystwa, p. Wą- 
sika, członka zarządu, p. A. Surowieckie= 
go, nauczyciela gimnastyki w szkole 
handlowej kupiectwa łódzkiego i p. Fr. 
Waszkiewicza, po szczegółowej ocenie 
sprawności każdego uczestnika w każdem 
ćwiczeniu, ogłosiło następujące wynika: 
1) p. Michi ał Sj z% osiągnył 85 1 pół 
punktów, « Jan Chylinski— 78 pun- 
któw, 3) p. p. St Dołoszyński — 66 i pól 
punktów, 4) p. Zygmunt Kloczkowsiu — 
66 p., 5) p, Edm,  Osiński— 51 p. Dalej 
w kolej jnym porząaku idą; pp. Jan 
Błaszczyk, Roman Preś, Michał Wysucki 
lgnacy Nowakowski i Wacław Albanow- 
SKI. 

Pierwszym 5-ciu przyznano wyzna- 
czone przez Towarzystwo nagrody, które 
w postaci upominków będą im wręczone 
dziś podczas wieczornicy. 

Zapał, który odbijał się w postaciach 
ćwiczączych, najlepiej świadczył o war- 
tości tego rodzaju zabiegów i powinien 
być przykładem zachęcającym młodzież 
naszą do uprawiania ćwiczeń cielesnych, 
podnoszących tężyznę, zamiast zabijania 
czasu po knajpach, kinematografach, lub 
innych bezmyślnych rozrywkach. 

Za dążenia w tym kierunku i wy- 
kazaną dotychczas pracę należą się słowa, 
uznania Towarzystwu zwolenników sportu 

W sobotę, w lokalu własnym, 
przy w. Piotrkowskiej ur. 108 zarząd 
zorganizował dla, swych człon ków i 
wprowadzonych gości zabawę. Zgroma- 
dziło się sto kilkadziesiąt osób w sali 
udekorowanej odpowiedoiemi embiema- 
tami, 

Do biorących udział w zawodach 
gimnastycznych w dniu 8 b. m. przemó- 
wił w ciepłych słowach prezes zarządu 
p. A. Flach, poczem wręczono 5 wy= 
różnionym przes sędziów nagrody w 
postaci upominków wartoś i wych, jak: 


Ogłoszenia 


srebrne-porte:cigarre, zegarki i dewizki, 
Otrzymali je pp.: Kędzia, Chyliński, Doa 
łoszyński, IKłoczkowski i Osiński; przy 
widok nagród orkiestra zagrała fan- 
arg. 

Przed zgromadzonymi przedefilowało 
grono członków złożone z koła gimna- 
stycznego, atletów i kolarzy; wśród tego 
grona znajdowało się 5 pań członkiń. 

Wykonano szereg ćwiczeń gimna- 
stycznych, któremi kierował p. Szewczyk. 

Popisujący wykazali wielką spraw- 
ność i niezwykłą zręczność, zyskując 
gromkie oklaski. 

Po tych popisąch, które  Irwały 
przeszło godzinę; zabawiano się tańcami 
które pod kierunkiem wodzireja, p. Ba- 
chalczyka, przeciągnęły się do godziny 
6 rano. Podczas zabawy nastrój pano- 
wał bardzo serdeczny, 


Rozmaitości. 


— Podstęp redaktora. Za- 
bawna scena rozegrała się niedawno w 
domu przy placu św. Piotra w Rzymie, 
w mieszkaniu siostry Papieża, 

Pewnego dnia zjawił się jakiś mło- 
dy człowiek, który przedstawił się jako 
inspektor gazowni, i sprawdzając czy 
rury gazowe Są w należytym porządku 
zapytał jak się czuje Papież. 

Pytanie to skłoniło gadatliwą sta- 
ruszkę do długiej rozmowy. 

W kilka godzin później całą roz- 
mowę, aż do najdrobniejszycii szczegó» 
iów, powtórzono na szpaltach „Giornale 
d'lialia"*, gdyż mnuiemany inspektor ga- 
zowiu był... redaciOreim tego pisma, 

Wypadek chciał, że w kilka dni po: 
tem zjawił się w mieszkaniu siostry Pa- 
pieża rzeczywisty inspektor gazowni, 
który, nie wiedząc o podejściu swego 


„alter ego“, zapytał również jak., 
czuje Ojciec św. 

Można sobie wyobrazić jaką oh 
wiedź dała mu oburzona Staruszka, 
fortunny inspektor gazowni nie piej 


ją zapomni. 


— Niezwykły Koń, „Tę 
donosi o niezwykle mądrym koni 
chlubie całej wioski gdzie wystang 
„dla odpoczynku*': 4 

Koń ten nazywa się „Mousse$ą 
sześć lat i jest niezwykle roztropy 
zwierzęciem. Codzień wieczorem W 
sam z pastwiska do swojej stajni. 
nego dnia właściciel zauważył, 
minął dom i zatrzymał się. dopię 
opodal, przed kuźnią, skąd musiano. 
gwałtem odprowadzić do stajni, Następę 
go dnia zaledwie otwarto drzwi  Staj 
„Mousse* pobiegł znów przed kuż 
Wieczorem , powtórzyła się ta Są 
historja: Koń stał uparcie przed kuą 
nie zwracając uwagi na nawoływą 
nie pomogły nawet uderzenia batem | 


Gospodarz zdecydował się wre 


- obejrzeć podkowy konia; okazało 


że jedna z nich była złamana i kalecz 
„Moussowi* nogę. 
Po otrzymaniu nowej podi c 
mądry koń zaniechał wizyt przed kuż 
i biegł jak dawniej do stajni. 


Odpowiedzi Redakcji, 


P. Bieniakowi z ul. Głównej. G 
wypada taką sprawą prywatną zaprzą 
uwagę ogółu czytelników naszego 
sma? Listu nie pomieścimy. 


Lekarz dentysta 


R. Siegelberg - - fed 


powróciła 


i meszka obecnie na ul. Zawadzkiej 


aeri pyy jo ko 
„ M. Kamieniecki | 


Łódź, iotrrowska 92. 


które 4 FORTE. 


CERY 


GŁÓWNY SKŁAD INSTRJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT, 
mn m ETEN A. roe A MNA 
Fabryka i Reprez. krajowych i zagr, iabryk fortepianów i panin 


C. BECHSTEIN, 


i PIAN:NA są yz: 


Jul. Bluthner, | 
Schiedmaye, Westermaye r, 


ts Telefonu mr. 9-73. 


"e za nailepsze w Świecie, 


JAN 


I! G. J. Quandt i Albert Fahr : imi 


Sprzedaż za gotówkę i 


na raty. Zamiana. Wynajem. 
r. 1115—60— m 


GEZEBŃ, Ak 


zwyczajne: 


Dr. |. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska 108, 


Telefon 15 01, 
Przyjmóje do 10 rano i od 4—3 
ro południu. 


ur. męd. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Miikośajewska NM i8. 
Teletonu X 2060. 
Godz przyjęc od 9 do 12 od 4| pd 
do 7 i pół w., w Niedziele | święta od 
? do 12 i pół. v376 10 


Dr. REJT 


spelnia 9; 
8p.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
WISU Salvarsanem „ERLICH— 
FIATA 606". 
Godziuy przyjęc: od 8—ł rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


dr. helman 


Mikołajewska 4. 
choroby uszu, nosa, i gardła 
powrócił. 


Przyjmuje ud l0 ej eo 12ej iod 5 do 
(Pygc8 1160 0/1 


dr. Maszlanka 


CHOROBY DZIECI 
miezska obecnie na ul Cegiel- 
nianej NS 14 (róg Wólczańskiej). 
Przyjmuje do 10 i pół zrana 

iod 4—6 po poł. 


omama W 2 


Ur. med. Leyberg 
po wrócił. 


Choroby skóry, włosów, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 


10—1 6—8. Dla pah 5—6 poczekalnia 
oddzielną. 


Krótka 5, Teleion 26—50, 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
elc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. $rednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 


Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 2486 20 


pett 
D. L. Prybulski 
thoroby skórne, wiosuw, (kós- 
ietyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy pfc owej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Eńrlich- 
Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA JM 2, 


Przyjnułe chorych od 8 — 1 ranoi o 
4 -- 9 po poł., panie od 5 — 6 po poł 
8674 0 O 


(r. |. Silberst'om fr, Franciszek kożiołkię 


mieszka obecnie na Zawadz- 

kiej N£i2. Choroby skóry, 

włosów, i weneryczne. Radykal- 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW. 

Przyjmuje; od 11 i pół. od 2 i pół 
po poł. od $i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dla pań od 4 I pół, da Bi pół. W nie- 
dzicię do 3 po poł, 


. Maksymiljan 


Cohn 


powrócil. 


r.11493 6 1 
DEB TCE NTT 


(r. Eugenfa (erer-aerSZuf 


Ghoroby kobiece, 
Ulica Piotrzowsk (2 


PA. od 3 do 6 po p. W niedz cię 
od sodziny 9 do 12 rano, Telef. 18 07 


Przyjmuje od 8—1} r. 


PEERI 
Przeciw’ Kaszłowi i Ghrypoð 
lekarze polecają 


FAY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 


Mineralne Pastylki. 


s Żądać we wszystkich apie 
© kach i składach apteczny 


rl123 01 SPIED 


Telefonu Ne 17-14. 


mieszka 


ul. Piotrkowska 1053. 
Choroby wewnętrzne, 


dziec 
kobiece. i 
i od 5—8 wik 
563 aj 


Dr, Rabinowici 

CHOROBY GARDŁA, NOSĄ 
i USZU. Í 

ZIELONA 3. 


EAS 


FYTF.! 


1 NOWY KURJER ŁODZKI- 14 września 1911 roku. 


EZ 


rykietyj > 


z węgla kamiennego. 

Sprzedaż NA WAGĘ wylacznie: Przefaz:: 80a. 
Sprzedaż | a sziuki; Przejazd 21 | we wszystkich 
sklepach spożvwczych i t. p. 


Podpalkisos. w pęczkach..6 k. 
Składy węgła i ńrzawa pod firma 
„DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80. Tel, 17-089 f 28.60. 


ARIE ZAE i debiana wiki 


INSTYTUT DE $, KANT ORA, | 


specjeligiy «rorob skarnycj, włosów, wenerycznych | moczopiciowych 
ulica Krótka N 4. Teletonu N 19—4l. 17200 


j 
Leczenie pror ieriami Roentgena, światłem Finsena ikwarcowem E 
(chrrcby skóry : wypsdenie włosów, prądami: wyŝokiego napięcia ? 
(Swiezba, hemoroidy) elektrolity (radykeine usuwanie szpecących włosów), Si 
masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prol. Zabłudowskiego (niemoc EA 
płciowa), kaustyka, usuwanie brod: wek Endo i cystoskopgja (oświetlanie $ 
organów rImoczoęiciowych), Elek tryczne świetżlue kąpiele i gorące Ej 
powietrze. Leczenie syphilisu. „Ehrlich: Hata 606", ` | 
e Przyjmuje od.8 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6t; esebńa piezękajnie. i: 


awae 342; 253 x, 
ac” b siena ot = RAI sra 
o 


z Wydziecżaw ienie-miejsc 


s W SYNAGODZE 


przy ulicy Spacerowej, na rok 1911/12. 


odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie 

z wyjątkiem Sobót od groz, 4—?7 po poł. od dnia5-go 

Września do dnia 22-go Września r. b. 

Osoby pragnące odnowić zęszłoroczną dzi BTZAWĘ 
miejsc, zechcą w tym celu kbezzwiocznie a paj- 
później do 12 Września r. b. zgłosić się we wskazą- 
nych gotzinach do kancelacji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej ) dzieci 
posiadaczy stałych miejsc w Synagodze Są do otrzy- 
mania bezpłatnie. 

UWAGA: Wskutek ograniczonej liczby miejsce, wstęp 
do Synagogi podczas nadchodzących świąt 
uroczystych, będzie dozwolony tylko za oka- 
zaniem biletów wejścia. ŚR” a 


NORKA gej gi % 
A 


Ważne dla n. 


nnany ze swej sumien= MAGAZYN | BIOR 0: J wajskowych; 


Zościi dobrego towaru ckich i 


H. HLEIDTA O mew 
Dom własny, 


Telefonu nr, 24.19. 
mmm POLECA WA SEZON BIEŻĄCY : 


Wielki wybór un formów do wszystkich zakładów naukowych, 
wykończenie skurstne Przyjmuje się wszelkie obstalunki ! wykonywa się na czas punktualnie, 
wysyła się za zaliczerieni, podług przysłanej miary, CENY UMIAKKOWANE, LECZ STAEK, 


Uwaga: Specialny oddział na roboty liberyjne wsze kiego rodzaju. 
Na żądanie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza si o łaskawe zwracanie tw agi 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. 


Megre ke tedy teh ie de Ć 


fi 
lih 
I 


| SKG R 


2 


studen- 
uczniowskich 


prywatnych. Krój wykwintny, 
Obstalunki 2 prowincji 


rządowych | 


na adres, 
„ 1112—50—1 


„o 


Pe ER. R: DEE. EE 
Sde da da da de de de Że | 


(ZER ABE 
ai r 


BOW oży tn seb. 


se 

"J. Manti intana A 
y w Łodzi, e 
W 

e 


kc 
3) Cenuielniana 47 (telefon 24-28). 


Sh .Ż. z s 

+; Zawiadamia, iż w sobotę 16 września r. b. 
ki o godz, 8 wieczorem stanowczo rozpoczyna 
Ma się wykład 


< Stenografii polskiej. $ 


k Zapisy do powyższego termina wiącznie | 
Ki przyjmuje kancelarja kursów codziennie od te, 


i 


7—9 wieczorem. 
e) r,1142 7 1 
Eur 2 Aa Aa cy 
REAR =- ŻĘ EE „dł sg MAPY ra Sag sz: 
6 TEE PA RAA DK SWZRERESYKAAEEN N 
BA 
e (dana p 
pr ` 0 lal gu 
"BD f tom, 
f VI (! UA zł 
E aa] Gym - aly < i 
w p o odżywienia. organizinu, 
lecz takż cerze twarzy pacjenta i pole A 
i wzmacnia 1140 szeniu spotyt dego 2! 7 ie Erel pna N 
D-ra Homtoteta jest niez astaptonyin środkiem dla 
osiągni gcin 6inego odżywienia u rekonwalescen= 


IEZTETEOWWATZZY 
szem > tów po cięż w 1 długiej chorobie”. 


| h PA Š gorąco xalecany przez 5000 profesorów i lekarzy JE 
p?! faemałoga! n JML Ta. „Hommela iA garöwno piye aA jak i krajowych, jest do M 


K iż BYCIA we a wę wani stk kich "anteksch i i składach aptecznych. Żądać tylko. Haematorcn $ 
M D-ra Hommela-1 nie. brać fatsyfikatów. 


w PRZED TE WTTRET A O PREY 


Jania biblioteka publiczna 


Tow. „Wigüza”, Ruzwadowska Mè i5 
otwarta josi w dnie powszednie od godz. 6 —8 wiecz. 
w niedziele i swięta od i — 3 po poł. Książki wypoży. 
cza się bez zastawu za opłatą A kop. miesięcznie. Księ- 

gozbiór liczy 5,000 tomów. 120—15—1 


0900000000900904 


ny skład obuwia t 


Winòman 


Łódź. 
Poleca Szanownym Klijentom 
wielki wybór 
dapeei TERN 
GZICCHNEHO 


Hurto 


i 


"5 l. 


i iene Í 
TEP € trigà- 30 l 
: Wia NEJ WyroJi Ü 


‘SAYIT EGO 
OBUWIA 


TO) BT IAJRAGO 
SU 8 U 


DISTWS HRE 


Ceny umiarkowane IA: N y 
A 


i lecz stałe. A m) 
! Dełaliczna sprzedaż |< = SE 


9h 


J. Popów i 0. 


Tag! TEZY SED z9 
STM PEY ERE END D RANA. AA YZ , Majster 


2 * placharsł 
ah 


i s 
k Najlepszy środek do tucze- 
nia trzody chlewnej jest 


| PROSUS”. 


J Po użyciu Seciu woreczków, 
| świnia nabiera tłuszczu 
|cd30 do 40 funtów. 
Do nabycia wa wszystkich skla- I 

dnoh aptecznych i sklepach. | 


Łódź Zak D. 


R jeneralny przedstawiciel na A Specjalność i 
i „PROSU$* cioor39 A „Repartcje Maszynek“ Prè 
p m zenada S Š mUś, i Wyżymaczek. 
Bo. [Zawadzka 19. ti 2313—-3—) 
DEREN *"IeCYY STZEY A] 


gam 


NOWY KURIER ŁOD ZKI — 14 września 1911 roku. 


ODEON” 


Na tle powieści Stefana Z wakiszać 


0d Piątku dnia 15 Września 
codziennie 


W wykonaniu artystów Warszawskich Teatrów Rządowych. 


ROZNE 


ne©*8050396 sdów ir 
Kąpiele Centralne $ 


Zachodnia M 38, 


Urządzone według ostatnich wymagań techniki i komfortu. 


Łażnie: 


Rzymska i parowa, prysznice, basen, wanny, wspaniała 
sala wypoczynku, fryzjer, pedicure, pisma krajowe i za- 


graniczne, bufet. 
UWAG „ O dniu otwarcia łaźni dla Pań nastąpi oddzielne za- 
«  wiadomienie, 


380955 


Zarząd. 
04000004 36 bej askoti 


a KIA RANAS 


© 
4 
© 
* 
Gw 
$ 
5 
$ 


KAROL 


ŁÓDŹ. 


Cylinórów, chapeaux - ciaquć ów, kapeluszy gi AAAA 
ONE. czarnych i mięk= 
we wszystkich kolo- 


= | zy 
2) Gosppert | 
Qs er 
Z 5| PROGRAM od 1 lo 15 wrześńia r. | 
Ę 1283 RZ o NADZWYCZAJNY PROGRAM. 
rd Łódź, E | 2a zana ZERA: = 
S A Huet +oileccy 
swoje za najlepsze uznane [ÆT Duet polski 
o poleca na sezon bieżący wyroby i posiada stale na fO = 
„| skiado bogaty wybór Mr. Fiack 
— zZ 
9 
RZ Li 
12 = 


Rouge & Hoir 
Scena dramat z śpiewem 4 „Monte. 
Carlo* wyk. artyści Królewsk. teatru 
$ Monachium, pod dyr M=me Anto 

nie Sates: - 


pilśniowych i pluszowych, 


rach;, fasonów zagranicznych 
| Czapki wełniane i jedwabne, jak rówh'eż sportowe w rozma”- 


tych fasonach po cenach przystępnych, 
EE: uwaza raza 


sich. 


TE AO Z O REWA m 


Gustaw Haftel 
Niemiecka súbretka. 


A 


Deifini frouppe 
5 esób, Akrobaci purterowi 
-He Ligia st son Dansgur 


B Wielki tancerski rt z własnemi de- 


ag 
jars/awska Szkoła kroju i Sztcia 


a SE E aenae 


Ej AP OLONII KOPY Y y DE NTATOCY ID 4 Ą koracjami oraz AEV wodne 
t ULU LĄ KŻ NIEJ swietłeniem p'd tyt IEA VENUS! 
Les 4 Rassi 
dyplomowanej uczenicy aryskiej akademii kroju. Wydaje pas Zdumiewaj Lyniscy  gładiatorzy, 
teniy 1 dyplomy z prawami zakładania yrocóowni i szkół. Nauka fe widzi przed sobą obraz m ora: 
‘gruntowna i prędka, prowadzona dwoma sysiemami; uczenice sów Nerona 


Frea Gul. serg 
Obrazy zaraz są do m zbycia, 


kachoft and Betty 
Awsu'eiscy 


nabierają wprawy i gustu przy vracowni sukien Nauka mierzenia, 
pasowania i modelowania. Kur. wieczorowy po cenach zniżonych; 
w kompletach polowa ceny. ^ uka kroju teoryczna 10 ruby, 


Zapis uczenic w każdym czasie. Po ski ficzonymi kursie uczenice 


ckscentrycy. 


, otrzymują posady, Sprzedsź form pa ierowych, i manekinów. Sisters Rene 
Przyjmuje się suknie 1 kostjamy ‘do krujania i pasowania. NN Anpe akie ewy J baze 


ACE 


Łódź, Piotrkowska Ne ii5, FILIA; 


Eałaty, Zgier- 
sxa M 54. 


URAMIĄ-BIO zmiana obrasów. 


r.1165 3 1 W ogrodzie koncerty 


orkiestry Kapelmi, Sa lera, 


TERIERY ZAŁ 2 


SPECJALISTA 


$lorób skarnuch, wenerycznyci 
( nianiocj HGiOWGJ 


z 


A A 


NETA ar JINI i LIE) 0 in 

(r. LEwkOwicz (Senga - ik LIIMANOWICZ 
GWrceł . 

Przy syphiusie st 5 łał b zy 'Rrótka 12, 

rzy syp gogn ra pre? At nin się a 47 Ghoroby dró moczowych 

Łeczen e ektrycznością . masa- c uga 2 peckes. | nerek) 


żem w oracyjnym. do portiera. Gystoskopia « zgłębnikowanie 


|. Zachodnia AS 38 rA170 3 1 moOczawodów. 
sd 9—1 K SSR di4 pa al: 4-6 uodz. przyjęc: wd 8—10 i 4 7. 
w niędkie s RAEE TINE: — Aao O A LOC dg 


Wydaw ta: Antoni ASBIĘZE. 


EPIS GWAR 


kuszerka M. Nowakowska 90w. 
róciła: Przyjmuje zamówię- 
nia na porody. Udziela porad. 
Dyskrecja zapewniona Zielona 
3841, 2389 -27—1 
"©,  Wylężdzając zaraz różne 
A: meble z trzech pokoi do 
sprzedania. Piotrkowska. 192 m5 
r2645—3—1 
A:nn z trzech pokoi lub 
częściowo. Zachodnia 239 m 7a 
r12647—3—1 
o pierwszorzędnepo Mä gpazy- 
nu poszukuje się pódręczne 
i uczennice, Dzielna 3 l-piętro. 
2605—3— 1 
oriepian króciutki zagranicz ny 
F z dobrym tonem sprzedam 
niedrogo Andrzeja 49 m, 6. 
2604—2—1 
ebie tanio sprzedam z trzech 
pokoi. Konstantiyno'vska 59 
a Oficyna. sień druga im. 17. 
auczyciel  matemdlyki, były 
N nauczyciel gimnazjum przys- 
posabia na świadectwa nauczy- 
cięlskie, aptekarskie, Wojskowe 
1 do gimitazjum. Wiadomość 
Prze.azd 14. księgarnia 7-8 wiecz. 
2571 —4—1 
©) oszukuję jakiego kolwiex za- 
1 jęcia, znam dobrze języki, 
polski i rosyjski, a także ra= 
shunki. Oferiy pód „M.“ „10 
szę składać do. redikcy: „No- 
wego IŚurjera Łódzkiego”. 
r2619—2—1 
Dofrzebna panna do zakładu 
P fotograficznego „U. S. A,“ 
zmaąca języki, polski, niemie- 
cki i rosyjski* Piotrkowska 18. 
r2623—2—] 
stąniczarki, 
2631 2 1 


otrzebne zdolne 
Srednia 20 m. 7. 


jjokój umebłowany wynajmę 
Í inteligentnej osobie I piętro 
Pańska 77 m. 4 od 1—o. 


r2649—3—1 

i rzybłąkała Się kózka z białe- 

p mi, łatkaror i wstążką na szyi, 

Odebrać można przy ul. Półno: 

cnej A 23, Muszyński. 

r2042—38—1 

;jotrzebne dzewczynki do pra- 

R cowni kapeluszy. Cegielnia= 
na Ni 3 m. 9, w podwórzu. 

r1166—3—-1 

+ jotrzeDijy ciiópiec 1 dzieWCżyn- 

P ka do fabryki lamp Burakow» 

Piotrkowska 31. 

r1168—2—1 

jzoWzebnę są SZWwaczki R. 

P nie -do szycia trykotów, Wia- 

domośc Piotrkowska 9 Feiman. 

r2640—2—1 

otrzebny uczen do tapicera 

w wieku łat 15—16. Wi- 
dzewska 36. Kwiaikowski. 

r26114—3—1 

otrzebny cnłopiec dO rozno- 

P szenia gazet z kaucją rb. 5. 

Wiadomość w administracj! „Kur- 

jera“ r1163—5—1 


otrzebni zdoli stolarze meblo- 


Skiegy. 


METAS PUR CYT 


DS bny chłopiec do kanto 
Wiadomość w administra 
„Nowego Kurjera Łódzkiego*, 


kład maszyn do szycia po 


w) 


kuje agentów i inkasentó 
Oierty pod lit, M. E. proszę skła 
dać w administracji: 
au, karia od paszportu 
dana z fabryki ]assera, 
imię Antoniego Wasiaka. 
r2644—1— 
FP aa pokloe z osobi 
mi wejściami, elektrycznej 
oświetłeniem, telefon 21-96, 
wynajęcia ul. Zielona NE 12. 
r1022—12 
aginta Karia Od | paszpori 
wydana z fabryki l. Stilta 
„mię Oskara Grunwalda. 
r2648—1— 
Z paszport Wydany z ymi 
Chodaków pow. Sochaczew 
skięgo gub, warszawskiej, -m 
imię Franciszka Wrońskiego. 
r2639—34] 
Z kantor ksiązeczka z markai 
kantorowemi Kompanii Sif 
żar Od XŁ 469016 do 46910 
na. ~ mię Sz. Gold. Łaskawegą 
znalazcę uprasza się o oddam 
takowej za wynagrodzeniem d 
Kompanji Singer. Zgierska 9, luf 
Sz. Gold Pasaż Szulca 75. 
12643—k 
ag. paszport wydany z Smii 
© Radogoszcz pow. łódzkiegy 
gub: piotrkowskiej ua imię W 
dysiawy Powiłońskiej. r2029.3, 
dy. paszport wydany z pumi 
ny Zopolice yow. łaskieg 
gub. piotrkowskiej na imię Mi 
chała Stefańskiego. r26271—3— 
ŻE ayinęła nsązeczka wkładów 
M 61216411, rub. sio wyd 
na Kegince Braunstein prze 
Łódzkie lowarzystwo Pożycz 
wosOszczędnościowe. 
12631—3— 
, aginąt „dyplom” Ktawtca dj 
scha Lejba £ierta, wydany i 
inagistraiu m. Pabjanic. 260 
sag. kwit Kaucyjny na ro, 2 
źi wydany z Gazowni Łódzkie 
dnia 2ij3 1896 za Ne 403, 
imię i M. Zęrtwera, Który f 
niuejszem Uuńieważnia, 26J7— 
ag. paszport wydany z ARAD) 
É Bratoszewice pow. bi ‘zerit 
skiego gub. piowkowskiej r) 
imię Władysława Szupskiego, 
r2600—3- 
ag. paszyori, wydany 4 im 
im. Łęczycy, guv. Kaliskiej 
umię Wa Waciawa Jaur. 2002— 
ag. o. pa$zpon, wydany z f 
"R maszowa, pów. brzezińskieg 
gub. piotrkowskiej, na imię AB 
rama uolde, 26U3—34 
pojedyncze Iroiuitowe poky 
2 wraz z całodziennem utrzy: 
inaniem Są do oddania w Wan 
szawie u wdowy po lekarzu Lar 
dau, Adres Nowo Wielka STi 
mieszkania Je 7 teiefon dw TOI 
ay. Karia Od paszporiu wydłe 


wi Lipowa 33. r2641—3—1 ÅL na z faprysi Poznańskiego 1 
imię Szymona ji Frcini riega 
j ? Redaktor: Jan Garlikowski, j 


P 


